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KURIER CZĘSTOCHOWSKI
p r z e s y łk a  p o c z to w ą

~  B; - "  ZJ- a ‘.a  o o m e r a j ą c y c n  p is m o  a a  m i e j s c a j e d ^ ń
, n n m ę p  20 g r o s z y .  ~  G a z e t a  a k a r u j e  s ie  c o d z ie n n ie ,  z a  w y ją tk i e m  n ie d z ie l  i  ś w ia t .  W  w y p f i fk o  
a n ia  s i ły  w y z s t e j  ł n b  I n n y c h  c z y n n ik ó w , a d m i n i s t r a c j a  p is m a  n ie  J e s t  z o b o w ią z a n a  do p r z e s y ł a n i a  

w y d a w n ic tw a  w  z a m ia n  z a  n ie d o e ta r c z o n e .

R E D A K C J A  1 A D M I N I S T R A C J A :  C Z Ę S T O C H O W A . I I I  A L E J A  N r  52. T E L E F O N  22-45.
G odziny  p r z y j ę ć  R e d a k c j i  c o d z ie n n ie  a w y ją tk i e m  n ie d z ie l  i  ś w ią t  od  g o d z . 12-ej d o  g o d z . 13-ej, 

idesłane, a  n ie  z a m ó w io n e  p r z e z  R e d a k c ję  r ę k o p is y ,  b ę d ą  z w r a c a n e  a u to r o m  je d y n ie  w ó w c z a s , g d y  
d o łą c z o n e  z o s t a n ą  z n a c z k i  p o c z to w e  n a  o p ła c e n ie  p r z e s y łk i  z w r o tn e j .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń *  wed ta g  c e n n ik a  N f 1: Z a  w iersz  m ilim e tro w y  w c z ę śc i o g ło s z e n io w e j  24 g r .
* Z a  o g ło s z e n ia  d la  p o s z o k o ją c y o -b  p r a c y  o r a z  o g ło s z e n ia  r o d z in n e ,  e e n y  z n iż o n e . 

D ro b n e  o g ło s z e ń ła :  z a  s ło w o  84 g r .  W y r a z y  p o n a d  15 l i t e r  l ic z ą  t i e  p o d w ó jn ie  N a g łó w k i U łn s ty m  d r u ­
k ie m , n a jw y ż e j  d w a )  40 g r  z a  w y r a z .  — O p ła ty  d o d a tk o w e :  O g ło s z e n ia ,  u m ie s z c z o n e  w m ie j s c a  s p e ­
c j a l n i e  w s k a z a n y m  — 85 p r o c e n t  d r o ż e j .  O g ło s z e n ia ,  k tó r y c h  w y k o n a n i e  p r z e d s ta w i a  s z c z e g ó ln e  te c h n ic z ­
n e  t r u d n o ś c i .  85 p r o c . d r o ż e j .  P r e y  o g ło s z e n ia c h  k i l k a k r o t n y c h  r a b a t .  T e r m in  n r -z r lm n w n n ia  o g ło sz e d  
d o  n a jb l iż s z e g o  w y d a n i a :  g o d s .  1 8 - ta  p o  p o łu d n ia .  K o n ta  b a n k o w e :  P o c z to w e  K o n to  C zek  

N r  658. E m is s io n s b a n k .  O d d z ia ł  w  C z ę s to c h o w ie . K  K . O . w  C z ę s to c h o w ie .
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Cołopiono no oceanie 25 stołków handlowych pojemn. 148200 BRT

Rezultat dalekiego rejsu podwodnego
,os transportu morskiego pod konwojem płynącego z Anglii do Gibraltaru został 
irzypieczętowany — Trzy statki wojenne W. Brytanii zatopione podczas walki

Lotnictwo niemieckie znów skutecznie atakowało wyspę brytyjską
G łó w n a  K w a t e r a  A d o l f a  H i t l e r a .  2 6  s i e r p n ia .  —  N a c z e ln a  K o m e n d a  N ie -

I flueckicb  S i ł  Z b r o jn y c h  k o m u n ik u j e :  Ł o d z ie  p o d w o d n e  o r a z  o k r ę t y  w o je n n e  

Ę o p ern ją c*  o a  w o d a c h  o c e a n ic z n y c h  m e l d u j ą  o  z n is z c z e n iu  o g ó łe m  2 5  n i e p r z y -

IH a d e lsk ich  o k r ę t ó w  h a n d lo w y c h ,  p o je m n o ś c i  148-200 b r t  Z  t e j  c y f r y  s a m e  t y l -  

|f ro  ło d z ie  p o d w o d n e  w  to k u  p o ś c ig u  t r w a j ą c e g o  p r z e z  s z e r e g  d a l  o r a z  p o  z a -  

j c i ę te j  w a lc e  s to r p e d o w a ł y  z  p e w n e g o  t r a n s p o r t u  k o n w o jo w a n e g o ,  z d ą ż a j ą c e -

i g o  z  A n g l i i  d o  G i b r a l t a r u  21  o k r ę t ó w  h a n d lo w y c h  o  ł ą c z n e j  p o j e m n o ś c i  1 2 2 .0 0 0  

b r t .  P o n a d to  z a ś  z a t o p i ł y  s p o ś r ó d  j e d n o s t e k  k o n w o j u j ą c y c h  j e d e n  k o n t r t o r p e -  

dowiec k l a s y  „ A f r i d i “ ,  jedną K o r w e tę  i jedenstatekpatrołowyy Z a ie ó w e -

ffm m  o k rę to m  t e g o  t r a n s p o r t u  m o r s k i e g o  p ły n ą c e g o  p o d  s i l n y m  k o n w o je m  u d a -  

j lo s ię  zb ie c  n a  p o r tu g a l s k i e  w o d y  t e r y t o r i a l n e .

'rzedwczesne wnioski „rzeczoznawcy" morskiego
I C o  oznacza fakt osłabnięcia akcji lodzi podwodnych?" — Mr. Ferroby popełnił 
(wielką pomyłkę — Zanim padło brytyjskie zapytanie, na A tlantyku już się 

zarysowała niemiecka odpowiedź
S z to k h o lm , 26 s ie r p n ia .  —  W  n ie d z ie le  

'ano rz e c z o z n a w c a  m a r y n a r k i  F e r r o b y  z 
id o cz n ą  r a d o ś c ią  s tw ie r d z i ł  w  lo n d y ń ­

skiej s łu ż b ie  i n f o r m a c y j n e j ,  iż  w  c ią g u  
is ta tn ich  2 0 - tn  d n i  N ie m c y  d o n o s il i  o je -  

.ym ty lk o  f a k c i e  z a to p ie n ia  p rz e z  ło ­
z ie  p o d w o d n e . „ R z e c z o z n a w c a "  z a p y tu ­

je s ię  n a s tę p n ie  n ie c o  p rz e d w c z e ś n ie ,  co 
a  o z n aczać  t e n  f a k t  o s ła b i e n ia  a k c j i  ło - 
:i p o d w o d n y c h , tw ie r d z ą c ,  że  A n g l ic y  
u k c e su “ te g o  n ie  p o w in n i  u w a ż a ć  j a k o  

defin ityw ną z m ia n ę  s y tu a c j i ,  le c z  t y lk o  
fako p e w n ą  „ p o w a ż n ą  c z ę ść  t e g o “ .

N a  to  n ie o s t ro ż n e  p y t a n i e  z a d a n e  p rz e z  
b ry ty jsk ie g o  r z e c z o z n a w c ę  m a r y n a r k i ,  
w cześniej a n iż e l i  m o ż n a  b y ło  o c z e k iw a ć
□dzielona z o s ta ła  w y c z e r p u ją c a  o d p o -  w ię k s z e j  częśc i.

ł r m m  z  A r o m # « ;  w

w ie d ź  p r z e z  n ie m ie c k ie  ło d z ie  p o d w o d n e .
W y łą c z n ie  t y lk o  n a  s k u te k  a k c j i  lo d z i  

p o d w o d n y c h  s to r p e d o w a n o  21 o k r ę tó w  
h a n d lo w y c h  o  ł ą c z n e j  p o je m n o ś c i  122.000 
b r t .  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  t r a n s p o r t u  k o n  
w o jo w a n e g o  p r z e z n a c z o n e g o  d o  G i b r a l t a ­
r u .  G d z ie  t y lk o  u k a ż ą  s ię  w  p r o m ie n iu  
d z ia ł a n ia  p o tę g i  n i e m ie c k ie j  o k r ę ty  p ł y ­
n ą c e  n a  s łu ż b ie  a n g ie l s k ie j ,  t a m  n a ty c h ­
m ia s t  ś c ig a j ą  j e  i  n is z c z ą  b e z li to ś n ie  n i e - , 
m ie c k ie  ło d z ie  p o d w o d n e , s a m o lo ty  i je d -  j 
n o s tk i  n a d w o d n e  m a r y n a r k i  w o je n n « j.  A , 
w / te jL j jy tu a c j i  p o m im o  o p ty m is ty c z n y c h  
p r o r o c tw  a n g ie l s k ic h  „ rz e c z o z n a w c ó w “ 
n ie  z m ie n i  s ię  n ic  a n i  o s ta te c z n ie ,  a n i  p o

J e d e n  z w ie lu  „p lacó w  b ro n i“ n a  W sch o d z ie . — O to  n iez liczo n e  so w ieck ie  k a rta c z o w n ic e  
(k u lo m io ty  — k a ra b in y  m aszy n o w e), z d o b y te  p rzez  N iem ców .

Bolszewlcko-anglelska Inwazja na teren Iranu
Kwmmlkmt młufby Imformacy/m*/ — Mewa #i #cb* lr##M *«bw
W ęca nowmnlanawamyeh efkarów — N b ma doałaamla ałc, e# by aiegła 

myraaHadlhWć napad na Iran, Móry jm ł nipai ibleny pakajowe
B e rlin , 26 s ie r p n ia ,  — M o s k ie w s k a  s łu ż  
1 in fo r m a c y jn a  o p u b l ik o w a ła  w  p o n ie ­

działek t r e ś ć  n o ty  r z ą d u  s o w ie c k ie g o  sk ie  
row anej do  r z ą d u  I r a n u .  W  n o c ie  t e j  po* 
s ie d z ian o , że  z  u w a g i  n a  f a k t  o d r z u c e n ia  
JFzez rz ą d  I r a n u  p r o p o z y c j i  r z ą d u  s o w ie ­
ckiego te n  o s ta tn i  u w a ż a  s ię  z a  u p ra w -  
d o n y  do  w y d a n ia  z a rz ą d z e ń  w  s p ra w ie  
r ro ez e n ia  w o js k  s o w ie c k ic h  n a  te r e n  
I ran y .

M o sk iew sk a  s łu ż b a  in f o r m a c y jn a  po- 
lad to  d o n o s i, że ró w n o c z e śn ie  z ko w ie c - 
CA ' r ę c z o n a  z o s ta ła  p rz e z  b r y ty j -

lf-^ °  p o s ła  w T e h e r a n ie  n o ta  r z ą d u  W . 
r > ta n il ,  w  k t ó r e j  t e n  z a w ia d a m ia  o  de- 

y z ji  rząd»/ a n g łe łsk fo f rn . dotv»»za<*e,l w y - 
®n ,a  P o le c e n ia  w o js k o m  a n g ie l s k im  
j ę c z e n i a  n a  t e r y t o r i u m  I r a n u .

_ ä m h o l, 26 s ie r p n ia .  — M ow n s z a c h a  
. a n u * k tó rą  te n  w y g ło s i ł  w o b e c n o śc i ty  
Ąca n o w o m ia n o w a n y c h  o f ic c -  v. w y- 
o w an k ó w  w o js k o w e j a k n d e m i w T e h e -  I 

an ie  —  c z y ta m y  w  d z ie n n ik u  „ C u m h u -  j

r i t e t “ —  d a ła  ś w ia tu  d o w ó d , iż  I r a n  je s t  
z d e c y d o w a n y  b r o n ić  s w e j  w o ln o śc i I n ie ­
p o d le g ło ś c i,  .;v ’a ż n ją c  to  z a  sw ó j o b o w ią ­
zek  i n a ro d o w ą  p o w in n o ść . T ran  g o tó w  
je s l  z b r o n ią  w  r ę k u  p r z e c iw s ta w ić  s ię  
k a ż d e m u  z a m a c h o w i.  W  z a s a d z ie  n ie  1- 
s tn l e je  ż a d n a  p r z y c z y n a  u s p r a w ie d l iw ia ­
j ą c a  z a a t a k o w a n ie  t a k  p o k o jo w o  n a s t r o ­
jo n e g o  k r a j ą ,  j a k im  w ła ś n ie  jo*-' I r a n .

Indofhlny na  widowni
W ywiad na pokładzie samolotu trans­

atlantyckiego z Duff Cooperem
B e rn o  S z w a jc a r s k ie ,  26 s ie r p n ia .  —  P e ­

w ien  n e u tr n ln  o b s e rw a to r  p o c h o d z ą c y  
7 ł b - r n a  i n f o r n m ie  ze w  p o d ró ż y  s a m o lo ­
tem  p a s a ż e r s k im  . .C l ip p e r "  z L iz b o n v  d o  
A m e ry k i  z n a la z ł  s ię  w  to w a rz y s tw ie  D u f f  
C o o p e ra , p rz y  c z y m  te n  o s ta tn i  w y  w n ę ­
t rz a !  s ię  na t e m a t  a k c j i  w o je n n e j  S o w ie ­
tów . .W s p r a w o z d a n ia  t y m  c z y ta m y ,  j a ­

k o b y  D n f f  C o o p e r  m ia ł  s ię  w y r a z ić ,  że  
b o lsz e w ic y  s t a r a j ą  s ię  z a  w s z e lk ą  ce n ę  
s k ró c ić  c z as  t r w a n i a  w o jn y  e u ro p e js k ie j ,  
p o n ie w a ż  o b a w ia ją  s ię  m o ż liw o ś c i  z l ik w i ­
d o w a n ia  id e i  k o m u n is ty c z n y c h .  S o w ie ty  
m a j ą  n a d z ie ję  —  m ia ł  s ię  w y r a z ić  D u f f  
C o o p e r  —  p r z e r z u c ić  t e r e n  d z ia ł a ń  w o ­
j e n n y c h  n a  T n d o c h in y . a b y  w a lc z ą c  r a ­
m ię  p r z y  r a m ie n iu  z C h iń c z y k a m i ,  m ó c  
u t r z y m a ć  p r z y  ż y c iu  id e ę  k o m u n is ty c z n ą .  
W  k o ń c u  D u f f  C o o p e r  m ia ł  s ię  w y ra z ić ,  
źe  b o lsz e w ic y  m ie l ib y  n a s tę p n ie  z a m ia r  
ro z s z e rz y ć  b o lsz e w iz m  p o  c a łe j  E u r o p ie .

» Chrześd|oń*fwo 
p ogrzebane  w Ro#|l«
Wezwanie do katolików w Stanach 

Zjednoczonych 
N ow y Jork , 26 s ie rp n ia .  — J a k  d o n o s . 

„New Y o rk  J o u r n a l  A m e ric a n “, p rze w o d ­
niczący  k a to l ic k ie g o  w y d z ia łu  d la  s p ra w  
p o k o ju  O 'B rie n  w liśc ie , s k ie ro w a n y m  do 
p rzy w ó d c y  o rg a n iz a c ji  m ężów  k a to lic k ic h  
pod n a z w ą  „R y c e rz y  K o lu m b a “, z a ją ł  s t a ­
n o w isk o  w s p ra w ie  o s ta tn ie g o  p rze m ó w ie ­
n ia  sęd zieg o  są d u  n a jw y ż sz e g o  M u rp h y ‘ego, 
k tó ry  n a  d o ro cz n y m  z e b ra n iu  „R y c e rz y  
K o lu m b a “ m ia ł  s ię  w y ra z ić , iż ta  o r g a n i­
z ac ja  p ręd z e j s ię  n ie zb ie rze, d o p ó k i n io  zo­
s ta n ie  p u b lic z n ie  z a k o m u n ik o w a n e , iż n ie 
życzą so b ie  ja k ie g o k o lw ie k  k o n ta k tu  z n a j ­
w ięk szy m  w ro g iem 1 c h rz e ś c ija ń sk ie g o  ś w ia ­
ta  ~  S ta lin e m . K to k o lw ie k  z a m ie rz a  r a to ­
w ać c h rz e ś c ija ń sk ą  c y w iliz a c ję , n ie  możo 
z a w ie ra ć  p a k tó w  z  R o s ją  S o w ieck ą . K to  
n a to m ia s t  ja k o  k a to l ik  za w rz e  ta k i  p a k t,  
w y k ra c z a  p rzec iw k o  w o li p ap ieża . K a to lic y  
w S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  p o w in n i k a te g o ­
ry czn ie  sp rzec iw ić  s ię  ja k im k o lw ie k  u k ła ­
dom  r, m o rd e rca m i d u c h o w n y c h , z a k o n n ic  

ty s ię c y  w ie rn y c h . S a m  S ta l in  m ia ł  s ię  
w y ra z ić , źe c h rz e ś c ija ń s tw o  n a  te re n ie  R o ­
s ji  S o w ie c k ie j z o s ta ło  p o g rz e b a n e .

Tydzień 
nowych sukcesów

K raków , w s ie rp n iu .
W  c ią g u  u b ieg łe g o  ty g o d n ia  a rm ia  so­

w iecka  p o n io s ła  n ie ty lk n  n ie p ra w d o p o d o b ­
n ie  w y so k ie  k rw a w e  s tr a ty ,  a le  p o n a d to  
od p o c z ą tk u  k a m p a n ii  u t ra c i ła  p rzesz ło  
1,250,000 jeń có w . 14.0</0 b e jo w y c h  w o zó w  
p a n c e rn y c h  i 15.000 a rm a t,  do  czego d o li­
czyć  n a leży  jeszcze o gó łem  11.250 sa m o lo ­
tów . o ra z  w a żn e  te re n y  su ro w co w e  i p rz e ­
m ysłow e.

P rz e b ie g  o p e ra e y j  w c ią g u  o s ta tn ie g o  
ty g o d n ia  p rz y n ió s ł  w re z u lta c ie  w idoczne 
zy sk i teren o w o . W a lk i to czące  s ię  w p o łu d  
n io w e j części U k ra in y  d o p ro w a d z iły  w dn . 
15 s ie r p n ia  do  o k rąż e n ia  O d essy  i N ik o ła -  
jew a . R ó w n o cześn ie  w to k u  w alk  o b sad zo ­
no w a ź u y  o b szar k o p a ln i  ru d  w re jo n ie  
K rz y w e g o  R o g u , ro z c ią g a ją c y  się  n a  
w schód  od Bohg. aż  do D n ie p ru . W ażn e  
m ia s to  p rze m y sło w e  i p o rto w e  N ik o ła ­
jów  w zię to  sz tu rm e m  n a s tę p n e g o  d n ia . 
W o jsk a  so w ieck ie  c o fa ją ce  s ię  w śró d  ro z ­
sy p k i, z o s ta ły  w y rzu co n e  n a  d ru g ą  s tro n ę  
D n ie p ru , ta k  że w d n iu  17 s ie rp n ia  w sz y s t­
k ie  te re n y  n a  zach ó d  od D n ie p ru  z n a la z ły  
s ię  ju ż  w rę k a c h  n iem ieck ich . B o lszew icy  
t r z y m a ją  się  jeszcze ty lk o  w O dessie  i w 
p o szczeg ó ln y ch  m ały ch  p rzy czó łk ach  m o ­
s to w y c h  w d o ln y m  b ieg u  D n ie p ru , p rz e ­
c iw k o  k tó ry m  toczą się  n ie u s ta n n e  w alk i, 
W  czas ie  ty ch  w alk  w ręce w o jsk  n iem iec  
k ich  w p a d ło  około  60.000 jeń có w , R4 b o jo ­
w ych  w ozów  p a n c e rn y c h . 550 a rm a t  i w iel 
k ie  ilo śc i in n y ch  m a te r ia łó w  w o jen n y ch .

W  p o rc ie  w o jen n y m  N ik o ła jo w ie  zd o b y ­
to  jed e n  o k rę t lin io w y  po jem . 55.000 h rt., 
jed e n  k rąż o w n ik  po jem . 10.000 h rt.. 4 k o n tr  
to rp ed o w ce , 2 łodzie  p o d w o d n e  s to ją c e  w 
ta m te js z e j  p rz y s ta n i,  dok p ły w a ją c y  n a ła ­
d o w a n y  lo k o m o ty w an fi. z a to p io n o  zaś  j e d ­
ną  k ftuon io rkę . n d ru g ą  c iężko uszkodzą- 
no. W  czasie  da lszeg o  p o śc ig u  za w o js k a ­
mi b o lszew ick im i nad d o ln y m  D n iep rem  
w zię to  d o  n iew oli d a lszy ch  jeńców  i zdo­
b y to  65 b o jo w y ch  w ozów p a n c e rn y c h . W  

10 flderen ia  z b ro jn e  o d d z ia ły  S S  sa j§ -
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ły  w ażn e  m ia s to  p rze m y sło w e  
b ędące  d o n io sły m  c e n tru m  w-.. .. _ . . ,  w  
zboża n a d  u jśc ie m  D n ie p ru , d o p e łn ia ją c  w 
ten  sp o só b  d z ie ła  zd o b y c ia  p o łu d n io w e j 
U k ra in y .

d y w iz ji  k a w a le r i i ,  a  p o n a d to  
w y w o zo w y m  i d w ie  b ry g a d y  w o jsk  p rze w o ż o n y ch  &

T e  w ie lk ie  o p e ra c je  n ie  w y c z e rp a ły  je d ­
n a k  w c a ło śc i c a łe j s i ły  o fe n sy w n e j n ie ­
m ieck ich  s ił  z b ro jn y c h  n a  f ro n c ie  w sch o d ­
nim . R ó w n ież  n a  in n y ch  o d c in k a c h  f ro n tu  
bo lszew icy  p o n ie ś l i  c iężk ie  p o ra ż k i  i zm u ­
szen i z o s ta li  do  d a lszeg o  c o fa n ia  się. W  
czasie  w a lk i  n a  je d n y m  ty lk o  o d c in k u  K i­
jó w  —- K ę r o s te ń  u t r a c i l i  o n i od d n ia  8 
s ie r p n ia  17.750 jeń có w , 142 w o je n n y c h  w o­
zów  p a n c e rn y c h , 123 a r m a t  i je d e n  p o c ią g  
p a n c e rn y  o p ró cz  w ie lk ic h  ilo śc i in n y ch  
m a te r ia łó w  w o je n n y c h . N a  p ó łn o c  od  te ­
g o  o d c in k a  b o jo w eg o  s z a la ła  ty m c z a se m  
b itw a  o H o m el, k tó ra  ro zp o c z ę ła  s ię  w  d n iu  
10 s ie r p n ia  a ta k ie m  w  re jo n ie  p o ło żo n y m  
n a  p o łu d n io w y  w schód  od K ricz e w a , a  od 
d n ia  15 s ie rp n ia  k o n c e n tro w a ła  s ię  n a  za ­
c ięc ie  b ro n io n y m  i z d o b y w a n y m  p rz e jś c iu  
p rze z  D n ie p r  n a  p o łu d n io w y  w sch ó d  od 
R o g a e z e w a  i n a  zach ó d  od Soszy . W a lk i  te 
d o p ro w a d z iły  w d n iu  19 s ie r p n ia  do  zdo­
b y c ia  w ażn eg o  w ęzłow ego  p u n k tu  k o le jo ­
w eg o  i d ro g o w e g o  H o m la , k tó ry  m a rs z a ­
łek  T y m o szen k o  w y b ra ł  ja k o  m ie jsc e  sw ej 
g łó w n e j k w a te ry ,  a  p o  d o ta rc iu  do  o k o licy  
n a  p o łu d n io w y  w sch ó d  od K lin z  o d c ię to  
S o w ie to m  d ro g i  p o łączen io w e  ze  w sch o ­
dem . 17 d y w iz ji  s trze lcó w , d w ie  d y w iz je

C h e r s o n ,) p a n c e rn e  i
’d w ie  b ry g a d y  w o jsk  p rze w o ż o n y ch  sa m o ­
lo ta m i, sp ro w a d z o n y c h  d r o g ą  m arsz ó w  lą ­
d o w y ch  zn iszczo n o , lu b  w z ię to  do  n iew o li. 
L ic zb a  je ń c ó w  w z ro s ła  do  87.000, liczb a  
zdobyczy  w o je n n e j  p o d n io s ła  s ię  o  169 b o ­
jo w y c h  w ozów  p a n c e rn y c h  i 912 a rm a t,  w 
ręc e  w o jsk  n ie m ie c k ic h  w p a d ły  d w a  p o e ią  
g i p a n c e rn e , n a  z ie m i z a ś  zn iszczo n o  38 sa ­
m o lo tó w . B i tw a  w  r e jo n ie  H o m la /d  n a  p ó ł­
n o c  od te g o  m ia s ta  d z ię k i n ie p o ró w n a n y m  
w y czy n o m  b o jo w y m  i m arszfo& ym X w ojsk  
n ie m ie c k ic h  o tw a r ła  w o ln ą  dboWę ą ta  d a l ­
szy ch  d o n io s ły c h  o p e ra c j i  doW ödztw u o d ­
d z ia łó w  n ie m ie c k ic h  d z ię k i u z y s k a n y m  w 
te n  sp o só b  za ło ż e n io m  s tr a te g ic z n y m .

T e  w y c z y n y  b o jo w e  i m a rsz o w e , k tó re  
z n a la z ły  s w ó j w y ra z  z a ró w n o  w  a k c ji  p o ś­
c ig o w e j za  r e s z tk a m i  p o b i ty c h  w o js k  so ­
w ie c k ic h  p o p rze z  D n ie p r  o ra z  n a  w sch ó d  
od  H o m la , u m o ż liw iły  ró w n ie ż  u z y s k a n ie  
szcz e g ó ln ie  w a ż n y c h  su k c esó w  n a  p ó łn o c ­
n y m  o d c in k u  f ro n tu .  A ta k i  w  r e jo n ie  j e ­
z io r  I lm e ń  i P e jp u s  d o p ro w a d z iły  do  zdo­
b y c ia  N o w g o ro d u , N a rw y  i K in g ise p p , za ­
g r a ż a j ą c  w  te n  sp o só b  b e z p o śre d n io  P e t e r s ­
b u rg o w i, co  z m u s iło  m a r s z a łk a  W o ro sz y ło - 
w a  d o  w y d a n ia  ro z p a c z liw e g o  a p e lu  o  o b ro ­
n ę  te g o  m ia s ta .  R ó w n o c ze śn ie  o d d z ia ły  
f iń s k ie  p o s u w a ją  s ię  n ie p o w s tr z y m a n ie  n a ­
p rz ó d  po  o b u  s t r o n a c h  j e z io ra  L a d o g a , z a ­
g r a ż a ją c  ty m  s a m y m  P e te r s b u rg o w i  ró w ­
n ież  o d  p ó łn o cy .

żywcem pogrzebali wieśniaka z Oszmlany
Nowy przyczynek tło m artyrologii Polaków pod jarzmem bolszewickim — Cudem 

uniknął p. Straczyński śmierci pod stosem trupów , którym  go przywalono
Wilno, 26 sierpnia. • 

śeiach na jakie była
• O w strząsających  przej- 
naraźona ludność polska 

pod terrorem  bolszewickim św iadczy wym ow­
nie protokół zeznań, złożonych pod przysięgą 
przez polskiego wieśniaka Polikarpa Straczyń- 
skiego z Sałykow szczyzny, powiat Oszmiana. 
P rotokół ten brzm i następująco:

„W  dniu 21 m aja 1941 r. zostałem  bez żadne­
go powodu aresztow any przez GPU i zamknię­
ty  w  więzieniu w  Oszmianie w jednej celi w raz 
z  11-tu tow arzyszam i. I oni nie umieli podać 
jakiegokolwiek powodu aresztow ania. W  czasie 
pobytu w  więzieniu przesiedziałem  raz  sześć 
dni w  ciemnicy, do której zostałem  w prow adzo­
ny zupełnie bez ubrania. Celem jeszcze większe­
go oziębienia podłogi, polano ją uprzednio wo­
da. Na ogół nie bito mnie, za w yjątkiem  prze­
słuchiwać, w  czasie których bez jakiegokolwiek 
dowodu zarzucono mi konspirację z W arszaw ą.

Z początkiem  lipca 1941 r., rozpoczęły się nie­
przerw ane przegrupow ania w śród lokatorów  cel 
więziennych. W  mojej małej celi stłoczono nie­
mniej jak 50 osób. W  nocy z 21 na 22 lipca br. 
poczęto nas pojedynczo lub po dwóch w ypro­
w adzać z celi. P o  wyprow adzeniu z  więzienia 
wiązano nam ręce na plecach i rozbierano nas, 
tak  że zostaliśm y tylko w koszulach i spodniach. 
Następnie w prow adzono nas do jakiegoś wiel­
kiego budynku, znajdującego się od strony pod­
wórza. W  piwnicy tego budynku usłyszałem  
strzały. Dwóch wartow ników uzbrojonych w  re­
w olw ery sprow adziło mnie : ihodami na dół.
Kiedy znalazłem  się na dole, leżeli tam  już lu­
dzie na ziemi. Poniew aż wyw nioskowałem  z te­
go, że idę na zastrzelenie, począłem się bronić 
z najw iększą energią i kopaniem oraz szam ota­
niem się spowodowałem  upadek obu w artow ni­
ków, przy  tym  upadłem także sam na ziemię, 
szybko jednak podniosłem się i chciałem uciec. 
W artow nicy poczęli jednak natychm iast do mnie 
strzelać i poczułem, że jestem  ranny w głowę. 
Zdołałem jeszcze wybiec na schody, po czym 
upadłem bez sił. Następnie ściągnięto mnie za 
nogi z  powrotem  do piwnlcv. Tam porzucono 
mnie. Pomimo niesłychanego osłabienia i w y ­
czerpania słyszałem  jak gdyby z wielkiej odle­
głości strzały , po czym  straciłem  zupełnie przy­
tomność. Kiedy jeszcze w  ciągu ..ocy przysze­
dłem do siebie, poczułem, że leżę pod stosem  tru _____
pów. Zdołałem się w ysunąć spod tego stosu, k tó ,b l ik i  
ry  był bardzo wielki. Ilości trupów nie mogę 
podać dokładnie. Mogło ich być 30 do 50. Na 
najw yżej leżących zwłokach, pozostałem  jed­
nak dalej w  pozycji leżącej, ponieważ batem  się, 
że  zobaczą mnie w artow nicy  ł ostatecznie > 
biją. W  końcu zrobiło się jasno i nagle zjawiły 
się kobiety, dzieci i m ężczyźni. Byli to człon-» 
kowie rodzin, którzy  szukali swych bliskich za­
strzelonych w  piwnicy. Opowiedzieli mi oni, że 
w artow nicy i urzędnicy GPU zniknęli. Stąd do­
stałem  się do szpitala, w k tórym  leczony jestem 
do chwili obecnej“.

B r a z y l i i  p r z e p r o w a d z o n e  z  p o le c e n ia  p r e ­
z y d e n ta  r e p u b l i k i  V a r g a s a  p r z e z  u r z ą d  
a d m i n i s t r a c j i  s łu ż b y  p u b l ic z n e j  d e p r o w a  
d z i ly  d o  p o w z ię c ia  d e c y z j i  n a ty c h m ia s t o ­
w e g o  p r z e j ś c i a  d o  n o w e g o  s y s te m u  m o n e ­
t a r n e g o  „cru izero** , k t ó r y  z a s t ą p i  d o ty c h  
c z a s o w y  s y s te m  m i l r e i s a .  P o z o s ta j e  to  w  
z w ią z k u  z f a k te m ,  iż  n a  t e r e n ie  B r a z y l i i  
k u r s u j e  o b e c n ie  108 g a tu n k ó w  m o n e t  o-

Ciężkie bom by 
na Great Yarmouth

M w *  m«*kl u* w ykm żm, perły I lełehk* krytyjekle
Z aM*n«j Kwełmry Keeel*«* Hltł«r*. % ilenmi*.

k ich  S il  Z b ro jn y c h  k o m u n ik o w a ła  w  d n iu  35 s ie rp n ia :  „O peracje na W schodzie czyni, 
w***d*l* d*br* pe*t*py J*k W  ***** 4# *l»* w «*l m* ***f**l*tw» ****** *

**d#*| *,*!**. ******* M ****** b***l*w k  **=**! #*Ł 1ĄM* BRT, kt*,* * 
«łełkl * Amelii płynęły *e eibr*H»n, *  *11*1, *b**p,M**nym k*n*o|u. P ***** ,
w alce  t s iln y m i Jednostkam i z a b ez p ie c za ją cy m i z a to p iły  one  Jeden kon trto rp ed ew la  
Mwy .A*M*r. j«*** kw nłw k* **** W *" ***** drażnimy. W *#k**yw**«| w **
gi, d n ia  akcji bojow ej przeciw k o A n g lii  lo tn ic tw o  ob rzu ciło  port G re a t  Yarmoirtl

slcł s a m o lo t  b o m b o w y . W  c ią g u  o s ta tn ie j  n o c y  n iez n a c z n a  ilo ść  b ry ty js k ic h  samo. 
lo tó w  z rz u c iła  b o m b y  k ru sz ą c e  i z a p a la ją c e  n a  k i lk a  m ie jsc o w o śc i w  Niem czech za- 
c h o d n ic h . S z k o d y  s ą  n iezn aczn e . N o c n i m y ś liw c y  z e s trz e l il i  3 z  g r u p y  atakujących 
bom bowców.* ‘ _______

Pojedynek lotniczy nad Morzem śródziemnym
R *ym , 26 s ie rp n ia .  — W io s k i  k o m u n ik a t  w o je n n y  z p o n ie d z ia łk u , 25 s ie rp n ia  r. b, 

b rz m i n a s tę p u ją c o :  „Z  f ro n tó w  k ra jo w e g o  te r e n u  w o jn y  n ie  d o n ie s io n o  n ic  szczegół- 
ncgo . W  n o c y  z 23 n a  24 s ie r p n ia  n ie p rz y ja c ie ls k ie  s a m o lo ty  z rz u c iły  b o m b y  zapala­
ją c e  n a  m ie jsc o w o śc i T e m p io  P a u s a n ia  (S a se a r i) .  A ta k  te n  sp o w o d o w a ł zn ik o m e  szko­
d y  i p o c ią g n ą ł  za  so b ą  ś m ie rć  je d n e j  o so b y  o ra z  z ra n ie n ie  4-oh o só b . J e d n e m u  z na­
szy ch  s a m o lo tó w  w  a k c ji  n a d  M o rzem  Ś ró d z ie m n y m , z a a ta k o w a n e m u  p rzez  nieprzy­
ja c ie ls k i  zesp ó ł s a m o lo tó w  m y śliw s k ic h , u d a ło  się, m im o  o trz y m a n ia  k i lk u  ciężkich 
i c e ln y c h  p o c isk ó w  o ra z  m im o  z ra n ie n ia  z a ło g i, ze rw a ć  k o n tak ty  z  n iep rz y ja c ie le m , po 
u p rz e d n im  z e s trz e le n iu  je d n e g o  z n ie p rz y ja c ie ls k ic h  a p a ra tó w .

b ie g o w y c h . N a  p r z e j ś c i e  d o  s y s te m u  m o ­
n e ta r n e g o  „ c r u i z e r o “ p r z e w id u je  s ię  o- 
k r e s  c z te r o le tn i .

świat odcina macki żydowskiej hydrze
Bukareszt wprowadził przymus pracy dla żydów rumuńskich — Sułtan Maroka 
zarządził wydzielenie dzielnic żydowskich w miastach — W  Paryżu aresztowano 

5 tysięcy żydów
Bukareszt, 26 s ie rp n ia .  — N a  m o cy  d e k re ­

t u  p o d p isa n e g o  w  u b . n ied z ie lę , w sz y sc y  
ży d z i w  w ie k u  o d  18 d o  60 ro k u  ż y c ia , z a ­
m ie s z k a li  w  R u m u n ii ,  z o s ta l i  o b ję c i  p r z y ­
m u se m  p r a c y .  W s z y s c y  c i  ży d z i w in n i  s ą  
n a ty c h m ia s t  z a m e ld o w a ć  s ię  u  o d n o śn y c h  
w ła d z  p o l ic y jn y c h .

V l© l|y, 26 s ie rp n ia .  —, S u ł ta n  M a ro k a  n a  
w n io se k  f r a n c u s k ic h  w ła d z  p r o te k to ra tu  
p o lec ił  z a k o m u n ik o w a ć  ż y d o m , z a m ie sz k a ­
ły m  w  m ia s ta c h  m a ro k a ń s k ic h ,  k tó rz y  o s ie ­
d l il i  s ię  o d  d n ia  1 w rz e ś n ia  1989 r . w  d z ie l­
n ic a c h  e u ro p e js k ic h ,  że w  p rz e c ią g u  k r ó t ­
k ieg o  c z a s u  m a ją  p rz e n ie ść  s w o je  s ie d z ib y  
d o  d z ie ln ic  ż y d o w sk ich , W  z w ią z k u  z tą. 
s p ra w ą  s u ł t a n  M a ro k a  p r z y j ą ł  f r a n c u s k ie ­
g o  g e n e ra ln e g o  r e z y d e n ta  g e n e ra ła  N o guos.
U s ta w a , w p ro w a d z a ją c a  w  ż y c ie  to  z a rz ą ­
d zen ie , m a  s ię  ju ż  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  u k a ­
z ać  w  u rz ę d o w y m  d z ie n n ik u  m a ro k a ń s k im .
P o n a d to  s u ł t a n  p r z y j ą ł  b a w ią c e g o  o b ecn ie
w  p o d ró ż y  d la  s tu d ió w  w  A f ry c e  p ó łn o c n e j . _
f r a n c u s k ie g o  k o m is a rz a  r z ą d o w e g o  d la  za- i rządu narodowego W ang-Czfng-W ei udzieli! w 
g a d n ie ń  ż y d o w sk ic h  V a l la t a  o ra z  n o w e g o  piątek po południu jednemu z przedstawicieli

Balowanych z o s ta ło  5,000 żydów . A k c ję  tę  
p rz e p ro w a d z a ła  f r a n c u s k a  p o lic ja ,  p rz y  
czy m  p rz e b ie g  je j  o d b y ł s ię  bez ja k ic h k o l­
w ie k  in cy d e n tó w . P r z y tr z y m a n y c h  ży d ó w  
z e b ra n o  w  b u d y n k a c h  s z k o ln y c h , g d z ie  o d ­
b y ło  s ię  s p ra w d z a n ie  ich  p e rs o n a l i j  i d o k u ­
m en tó w . N a s tę p n ie  z o s ta l i  o n i a u to b u s a m i 
p rze w ie z ie n i dó  m ie jsc o w o śc i  D ra n e y  i u lo ­
k o w a n i w  ob o zie  p ra c y .  J a k  s ły c h a ć , za ­
t rz y m a n i  b ęd ą  w s z y sc y  z a m ie sz k a li  n a  te ­
r y to r iu m  F r a n c j i  ż y d z i w  w ie k u  od  18 do 
50 la t.

POM IĘDZY D N IEPR EM  A BOHEM
N I E  M Ä  C Z E R W O N Y C H  

Oficjalne Informacje węgierskie
B u d a p e s z t ,  25 s ie r p n ia .  —  O f ic ja ln a  wą 

g i e r s k a  a g e n c j a  p r a s o w a  M T I  donosi o 
s y tu a c j i  n a  f ro n c ie  p o łudn iow o-w schod­
n i m :  N a  o d c in k u  f r o n t u  w sc h o d n ie g o , ns 
k t ó r y m  c z y n n e  s ą  o d d z ia ły  Honwedów 
w ę g ie r s k ic h  n i e  m ia ł y  m ie j s c a  ż a d n e  wal 
n i e j s z e  w y d a r z e n ia .  W o js k a  węgierskie 
w e s p ó ł  z j e d n o s tk a m i  n i e m ie c k im i  i  wło­
s k im i  u k o ń c z y ły  w ła ś n ie  a k c ję  oczyszcza 
n i a  o b s z a ró w  m ię d z y  D n ie p r e m  i  Bohem. 
N ie d o b i tk i  a r m i i  B u d ie n n e g o  wycofały 
s ię  p o z a  l in i ę  D n ie p r u .  N a  p r a w y m  brze­
g u  r z e k i  n i e p r z y j a c i e l  p r z y  p o p a rc iu  po 
s i tk ó w  p r z y b y ły c h  z  t e r e n ó w  etapow ych 
u t r z y m u je  s ię  n a  k i lk u  s i l n ie  bronionych 
p r z y c z ó łk a c h  m o s to w y c h ,  p rz e c iw k o  któ* 

I r y m  w d ro ż o n o  w ła ś n ie  a k c ję  operacyjną.

Na Dalekim Wschodzie toczy się gra dyplomatyczna
„Japonia złamała okrążenie" twierdzi szef nowych Chin — Londyn zabroni 
tronoportdw, uznpełnlaję* zarządzenia antyjapańekle — Zaniepokoi"*

w Japonii w związku z dostawami USA de W ładywostoku
Nankin, 26 sierpnia. — P rezydent chińskiego

n a c ze ln e g o  d o w ó d cę  f ra n c u s k ic h  s ił  p o ­
w ie trz n y c h  M a n d ig a la .

P a r y ż ,  26 s ie rp n ia .  — W  z w ią z k u  z p o d ję ­
ty m i  w  P a r y ż u  a re s z to w a n ia m i  ż y d ó w  w  
d z ie ln ic y  m ię d z y  B a s ty l i ą  a  p la c e m  R ep u - 

„ P a r i s  M id i“ d o n o s i, że o g ó łem  a re -

agencji Domei całogodzinnego wyw iadu na te­
m at spraw  aktualnych.

„Znaczenie faktu, iż w ojska japońskie wma- 
szerow afy do Indochin jest bardzo wielkie — 
oświadczył m. in. prezydent. Tym  samym bo­
wiem Japonia w  rzeczyw istości udarem niła an«

oememue

PORTY, KTÓRE WCHODZĄ 
W RACHUBĘ 

„Porno* oooooyhoś o W  Oh Mookwy
Berno SzwaJcprskle, 26 sierpnia. — W spół­

pracownik w ojskow y pewnego znanego dzien­
nika szw ajcarskiego analizuje dane możliwości 
i dochodzi przy tym  do wniosków, które dla 
Sowietów nie sa bynajmniej różowe.

„Najpewniejsza droga prowadzi przez Morze 
Czerwone i Zatokę Perska, ponieważ jednak 
Dardanele sa zamknięte przez w yspy, znajdu­
jące się w  rękach niemieckich, transport mu­
siałby odbyw ać się przez T urcję lub Iran.

W ywóz z Indji lub tranzyt przez ten kraj na­
potkałby na takie same trudności, dalszy tran ­
sport m usiałby odbyw ać się przez Iran lub Af­
ganistan. Bezpośrednia komunikacja dowozowa 
natrafia na przeszkodę Himalajów. T eoretycz­
nie bardzo dogodnym portem  byłby W ładywo- 
stok jednak w wypadku w ojny pom iędzy Japo­
nia i Stanami Zjednoczonymi drogi dowozowe 
przez ten port by łyby łatw o narażone na prze­
cięcie, może naw et Japonia sama zamierza okra 
żyć W ładyw ostok I zdobyć go dla siebie.

W  ten sposób pozostaje ledynie dowóz przez 
Ocean Lodowaty. W chodzi tu w rachubę Mur­
mańsk, lub port fiński Petsamo.

CRUIZERO ZAMIAST M ILREJSA
Projekt ujednostajnienia waluty

w Brazylii 
R io  d e  J a n e i r o .  26 s ie r p n ia .  —  B a d a n i a  

n a d  z a g a d n ie n ie m  j e d n o l i t e j  w a lu ty

P ro c e n ty .  — P r o s te  s ło w o , k tó re  z n a  każ- 
k. ^d y  sz tu b a k . S ą  w  A m e ry c e  p ro fe s o rz y , k tó ­

r z y  z a p o m o c ą  p ro ce n tó w , z  m n ie jsz y m  lu b  
w ię k szy m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  p o t r a f ią  
o b liczy ć  n a w e t  s ta ty s ty k ą .. .  o p in ii  p a n u ją ­
ce j w  k r a ju .  C zy  p ra w d ą  m o żn a  tak ż e  o b ­
liczy ć  p r o c e n ta m i!  O d o d p o w ied z i n a  to  
p y ta n ie  u c h y la m y  s ię . p r z y ta c z a ją c  w je j  
m ie jsc e  c ie k a w ą  ta b e lk ą , k tó rą  w y d a ł  w 
sw o im  p iśm ie  jeszcze  w  ro k u  19X5 p e w ie n  
d z ie n n ik a rz  a m e ry k a ń sk i .  O to  co m ó w ią  
jeg o  p ro c e n ty :
Urzędowe spraw ozdania niem ieckie—W# pro®, prawdy 
Dziennikarz—obserwator w Sztok­

holmie — ?S proe. „
Doniesienia specjalne „Tlmesa“ — 16 proc. „

„ s frontu — 1 proe. „
Zona am erykańskiego handlers»

butam i — 2 proc. »
Agent w koloniach b ry ty jsk ich  — 1 proe. „
Depeszo „R eutera“ — § proc- „

G d y b y  n ie  i s tn ia ło  ź ró d ło  p ew n e  i g o d n e  
z a u fa n ia ,  z k tó re g o  z a c z e rp n ę liśm y  te d a ­
ne , m o żu n b y  p o m y śleć , że s tw o rz y ł  tą  t a ­
b e lą  j a k i ś  zd o ln y  p ro p a g a n d z is ta  n iem iec ­
k i. T w ie rd z im y  to  d la te g o , że n ic  s tr a c iła  
o n a  w n iczy m  sw e j a k tu a ln o ś c i .  P rz e c iw ­
n ie , j e s t  d z is in i  b a rd z ie j  a k tu a ln a ,  n iż  k ie ­
d y k o lw iek . D z iś  k ie d y  a m e ry k a ń sk ie  
d z ie n n ik i  na  d o b re  ju ż  p rz e ję ły  d o n ie s ie ­
n ia  L o n d v n u . tab e la  ta  rzu c a  n a  n ie  c ie k a ­
w e św ia tło . M a te r ia l iś c i  z w y k li b y ć  d o ­
k ła d n i  w ra c h u n k a c h -  T y m  raz e m  c y fry  
i p ro c e n ty  z ło ś liw ie  p rz e m a w ia ją  p rze c iw ­
k o  n im .

P ó lu rz ą d o w e  N ie m ie c k ie  B iu ro  I n fo r m a ­
c y jn e  w  a r ty k u le  p .t. „M oskw a n ieu d o ln ie  
o s z u k u je “ p isze  co n a s tę p u ję ;  „ D u m n y  k o ­
m u n ik a t  n iem iec k ic h  s i ł  z b ro jn y c h  n a  te ­

m a t  r e z u lta tó w  d o ty c h c z a so w y c h  dw óch  
m ie s ię c y  k a m p a n i i  n a  w sch o d z ie  w y w o ła ł 
w id o czn e  z a sk o czen ie  w ś ró d  so w ieck ie j 
o p in ii  p u b lic z n e j. M o sk ie w sk a  s łu ż b a  in ­
fo rm a c y jn a  w y lic z a ją c  s z e re g  c y f r ,  d o ty ­
czący ch  rzek o m o  zn isz c z o n y ch  n iem iec k ic h  
d y w iz ji  u s i łu je  w m ó w ić  o p in ii  św ia to w e j 
j a k  w ie lk ie  s u k c e sy  z d o ła l i  u z y g k a ó  bo lsze  
w ic y  w  te j  w o jn ie . S z k o d a  je d n a k ,  że  z ło ­
ży ło  s ię  t a k  n ie sz c z ęś liw ie , iź  w y m ie n ia  o n a  
c y f r y  d y w iz y j,  w  o g ó le  n ie  is tn ie ją c y c h .  
M o sk w a  d o n o s i j e d n y m  s ło w e m  o  zn iszcze­
n iu  d y w iz y j,  k tó re  i s t n ia ły  ty lk o  w  j e j  w y ­
o b raź n i. I s tn ie ją c e  je d n a k  d y w iz je  z n a j ­
w ięk szą  u c i e c h ą  p o k a ż ą  b o lsz e w i­
k o m  wo w ła śc iw y m  c z a s ie  ta k , j a k  to  j u t  
p o k a z a ły  n ie ra z , że  b y n a jm n ie j  n ie  s ą  z n i­
szczone. Z  tą  s a m ą  s i ł ą  p rz e b o jo w ą , d z ięk i 
k tó re j  o d p ę d z iły  j u ż  d o ty c h c z a s  b o lsz e w i­
k ó w  n a  c a ły m  f ro n c ie  p o  ty s ią c  i w ięce j 
k i lo m e tró w  n a  w sc h ó d , b ęd ą  ich  p ę d z iły  i 
n isz c z y ły  d a le j ,  co  p o zw o li m o sk ie w sk ie j 
s*uźbte in fo r m a c y jn e j  n a  n a b ra n ie  p rze k o ­
n a n ia , że k ła m s tw a m i n ie  d a  s ią  w y g ra ć  
ż a d n e j w o jn y .

G d y b y  bow iem  szczeg ó ły , p o d a n e  p rzez  
c z y n n ik i m o sk ie w sk ie , o d p o w ia d a ły  p r a w ­
d zie . w ó w czas  n a  f ro n c ie  w sc h o d n im  n ie  
p o w in n o  ju ż  b y ć  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  a n i  
jed n e g o  ż o łn ie rz e  n iem iec k ie g o . P rz e d e  
w sz y s tk im  je d n a k  t r u d n o  z ro zu m ieć , d l a ­
czego b o lszew icy  t e j  re s z tk i  N iem có w  n ie  
'"•dnędzą aż  do  g r a n i c y  n ie m ie c k ie j.  N ic 
b o lszew ikom  n ie  p o m o że  b a g a te l iz o w a n ie  
w łn«nveh s t r a t  w z a b ity c h , je ń c a c h , t a n ­
k ach  i sa m o lo ta c h . F a k t .  że a rm ia  n iem iec  
ka . o w ia n a  n ie z ło m n ą  s i ł ą  p rz e b o jo w ą , s to i 
g łęb o k o  w  k r a ju  n ie p rz y ja c ie ls k im  i p r o ­
w adzi sw e  o p e ra c jo  w e d łu g  w ła s n e j  w oli. 
ro zw iew a  j a k  d y m  w s z y s tk ie  n iew e ee sn e  w y 
m y sły  i u r o je n ia  ^M oskw y.“

gielski 1 amerykański plan okrążenia Japonii! 
Ten Japoński wypad na południe ma równki 
decydujący w pływ  na politykę Czungkingu, któ­
ra  obecnie zna jedynie dw a cele: pobicie Japo­
nii przy pomocy Anglii i Stanów  Zjednoczony« 
przez rozszerzenie wojny na Burm ę. oraz za po­
średnictw em  Anglii I Stanów  Zjednoczonych za­
warcie z Japonią pokoju na dogodnych wano­
kach w ykorzystu jąc nacisk w yw ierany na Ja­
ponię w wypadku gdyby Anglia i St. Zj. nie chcia 
ly w alczyć przeciwko Japonii. Polityka Czuog- 
kingu częściowo stała po stronie Moskwy, czę­
ściow o zaś po stronie Anglii i S t  Zjednoczo­
nych, od ostatniego czasy jednakowoż s f~  
zdecydow anie po stronie Anglii i Ameryki.

Sg lo fcbelm , 26 s ie rp n ia .  —- W e d łu g  depeszy 
R e u te ra  z L o n d y n u  u k a z a ło  s ię  zarządze­
n ie  B e a rd  o f  T ra d e  z a b ra n ia ją c e  od po­
n ie d z ia łk u  bież. ty g o d n ia  w y w o zu  wszel­
k ie g o  ro d z a ju  to w a ró w  d o  C h in , japoń­
sk ic h  w y sp  n a  P a c y f ik u  o raz  do Moeąo 
bez u p rze d n ie g o , s p e c ja ln e g o  zezwolenia, 
W  tre ś c i  teg o  z a rz ą d z e n ia  sp e c ja ln ie  za­
znaczo n o , że n ie  o d n o s i s ię  ono do towa­
ró w , k tó re  m a ja  b y ć  tra n s p o r to w a n e  d? 
C h in  d ro g ą  n a  R a n g u n  o ra z  szo są  hurma0 
sk ą . W  te n  sp o só b  u z u p e łn io n o  zarząd«*- 
n ie  d o ty cz ą c e  z a k a z u  w y w o zu  do Japopu- 
M a ono ró w n ież  n a  c e la  o d c ięc ie  wszelkie» 
d ró g  h a n d lo w y c h  z J a p o n ią ,  k tó re b y  mo­
g ły  w iesó  p rzez  te r e n y  o k u p o w a n e  w to i­
n a c h .

R e u te r  o tw a rc ie  p o d a je , że  zarządzenie 
to  w  z a sa d z ie  m a  n a  ce lu  p o p a rc ie  rząd8 
c z u n g k iń s k ie g o  w je g o  z a m ia rz e  obraz«*14 
J a p o n ii .  .

W zw ią zk u  z a m e r y k a ń s k im i  dostawano 
b ro n i  j a p o ń s c y  d z ie n n ik a rz e  zw ró cili s k  5 
p y ta n ia m i ,  c z y  c z y n n ik i  rzą d o w e  w Tokio 
n ie  o b a w ia ją  s ią , a b y  d o s ta rc z o n e  p n #  
S ta n y  Z jed n o czo n e  rz ą d o w i gowieekiems 
a m e ry k a ń s k ie  s a m o lo ty  b y ły  u ż y te  w akcji 
p rzec iw  J a p o n ii .  S p ra w o z d a w c a  b iu ra  tj ' 
fo rm a c y jn e g o  K o b  Tshi zako m u n ik o w ał. *  
sp o łe c z e ń stw o  J a p o n i i  j e s t  b a rd z o  zaniepo­
k o jo n e  w ia d o m o śc iam i o  tra n s p o r ta c h  o ff  
n i i n a f ty  a m e ry k a ń s k ie j  d o  W łndyw ost» 
ku , w  szczeg ó ln o śc i z a ś  i  teg o  powoda. ,2® 
o k r ę ty  a m e ry k a ń s k ie  p ły n ą  po  wodach J*' 
p o ń e k ie g o  c e s a r s tw a .  W  d a lszy m  
w y ja ś n ie n iu  s tw ie rd z ił  on , że c ie śn in y  i»®** 
ak ie , k tó re  p rz e b y w a ją  w sp o m n ia n e  obrw> 
z w łaszcza  z a ś  S o y a , L n  P e ro u se  i Czag*” “
z p ra w n e g o  p u n k tu  w id z e n ia  u c h o d z ą

s t r e f y  m ię d z y n a ro d o w e , je d n a k ż e  ,! flt)f 1!i{ 
n ie  m aż* ro zw o d z ić  s ie  n ad  zagmlnieiilfli® 
n a tu r y  p ra w n e j,  g d y  w  g rę  w chodzą B5' 
s t r o j e  sp o łe c z e ń stw a .



N r  « W »KUBIER CZĘSTOCHOWSKI"

Kucharski za b ity  przez czerw onych  katów
S p raw o zd aw ca  „ K r a k a u e r  Z e itu n g “ o d b y ­

w a ją cy  o b ecn ie  p o d ró ż  p o  n o w o u tw o rz o ­
nym  D y s try k c ie  G a lic ji, w  s p ra w o z d an iu , 
zam ieszczonym  w  n ied z ie ln y m  n u m erz e  p i­
sm a. p isząc  o „ d z ia ła ln o ś c i“ b o lszew ików  
w dziedzin ie s p o r tu , d o n o s i o częściow o p o ­
tw ierd za jący ch  s ię  p o g ło sk a c h , d o ty czący ch  
jednego z czo ło w y ch  b ieg aczy  św ia ta , z n a ­
nego p o lsk ieg o  le k k o a t le ty  K u c h a ,  r -  
s  k i e g  o. L os to g o  c z ło w ie k a  w ed le  o p in ii  
k rążące j u p a rc ie  w e L w ow ie, b y ł s tra sz n y . 
P o czą tk o w o  b o lszew icy  w c ie lili  g o  pod. n a ­
cisk iem  do je d n e g o  ze sw o ich  „k lu b ó w  s p o r ­
tow ych“. S t a r tu ją c  w je g o  b a rw a c h , K u- 
« barsk i z o s ta ł  n a w e t m is trz e m  U n ii S o w iec ­
k iej w b ieg a c h  n a  k ró tk ie  d y s ta n s e . W  c z a ­
s ie  o d w ro tu  b o lsz e w ic k ie g o  z G a lic j i  K u ­
ch a rsk i z o s ta ł  a r e s z t o w a n y  p rzez 
N K W D , co  p o tw ie rd z a ją  n iep o z b a w io n e  
p odstaw  p o sz la k i, a  n a s tę p n ie  w  sp o só b  
n i e l u d z k i  z a m o r d o w a n y .  — 
W edle o p o w ia d a ń  d o b rze  p o in fo rm o w a n y c h  
przebito- m a  p ie r ś  b a g n e te m , a  n a s tę p n ie  
w rzucono g o  do w o d y . W  c h w ili  obecn ej, 
k iedy  sp ra w d z a  s ię  to żsa m o ść  d z ie s ią te k  t y ­
sięcy o f ia r  b e s tia ls k ic h  m o rd ó w  b o lszew ic­
kich, tru d n o  s tw ie rd z ić , o i le  t a  w iad o m o ść  
o dpow iada p raw d z ie . W  k a ż d y m  raz ie , z n a ­
jąc  su m ien n o ść  „ K r a k a u e r  Z e itu n g “, m oże­
m y w du że j m ie rze  p o le g a ć  n a  n ie j. 

M istrzostw a F ra n cji w  p ły w a n iu  
W  C a sa b la n c a  C o n s ta n tin o is e  S a g e ry  w  

biegu n a  100 m  s ty le m  d o w o ln y m  u s ta n o ­
w iła w y n ik iem  1:18 m in . n o w y  re k o rd  f r a n ­
cuski. W  P a r y ż u  — T o u re lle s  o d b y w a ją  się  
fra n c u sk ie  m is tr z o s tw a  w  p ły w a n iu ,  n a  
k tó ry ch  o s ią g n ię to  n a s tę p u ją c e  w y n ik i;

P a n o w ie : 100 m  s ty le m  d o w o ln y m  P .  J e -  
euro i R- B a lo t  1:03,4 m in ., 200 m  s ty le m  
d ow olnym  H a to t  2:24,2 m in ., 400 m  s ty le m  
d ow olnym  H a to t  5:20,2 m in ., 1,500 m  s ty le m  
dow olnym  S in k s  21:46,2 m in ., 200 m  s ty le m  
k lasy czn y m  R , G ibol 2:56,2 m in .. 100 m  n a  
w znak S in k s  1:12,8. S k o k i  R . M u llin g - 
haueen.

P a n ie : 100 m  s ty le m  d o w o ln y m  J o u v e n e l  
1:14 m in„ 400 m  s ty le m  d o w o ln y m  Jo u v e -  
ae l 5:47 m in ., 200 m  s ty le m  k la sy c z n y m  S. 
G ard e tt 3:17,6 m in ., 300 m  n a  w z n a k  M . B er-  
lijoux  1:23 m in . S k o k i P o i r r ie r .

M is trz o s tw a  E u ro p y  w  b o k s ie  
W ęg ie rsk i Z w ią z e k  B o k se rsk i ,  k tó ry  w  

bieżącym  r o k u  j e s t  g o sp o d a rz e m  m is trz o s tw  
E uropy , u s ta l i ł  te r m in  m is trz o s tw  od  8 d o  
12 p a ź d z ie rn ik a  b. r .  w  B u d ap eszc ie .
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M ecz polo w  R zy m ie  
W  R zym ie o d b y ł się  m ecz po lo  pom iędzy  

re p re z e n ta c ja m i n a ro d o w y m i W ło ch  i W ę­
g ier . Z w ycięży li W ę g rz y  w s to s u n k u  5:3. 

A rty sta  film o w y  ma boisku  p iłk i nożnej 
Z n a n y  a r ty s ta  f ilm o w y  R eu e  D e ltg e n , z 

K tó rym  tu m y  o s iln y m  p o sm a k u  k ry m in a ­
l is ty c z n y m  w y św ie tla n o  ró w n ież  w G ene­
ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie , n a k r ę c i  o b ecn ie  
o b raz  z  ży c ia  sp o rto w có w , a  m m ro w ic ie  
p i łk a rzy . W  czasie  n a k rę c a n ia  teg o  f ilm u  
je d e n a s tk ą  p i łk a r s k a ,  w  k tó re j  o n \ W s t & -  
je , sp o tk a ła  s ię  ze z n a n ą  d ru ż y n ą  n iem ięc - 
k le j l ig i „O azą“, k tó rą  p o k o n a ła , p rz y  czvto  
D e ltg e n  o so b iśc ie  s trz e li ł  3 b ra m k i. P rz y -  
zn ac  n a leży , źe b y ł on  o to czo n y  g ra c z a m i 
w y so k ie j k la sy , g r a ją c y m i w  re p re z e n ta c ji  
n a ro d o w e j R zeszy . P o m im o  teg o  p o d o b n o  
w y k a z a ł on  ca łk ie m  sw o is ty  ta le n t  p i ł ­
k a rsk i .

, W  u b ie g ły m  n a szy m  d o d a tk u  s p o rto w y m  
t r a f i ł  s ię  „ c h o ch lik  d r u k a r s k i“, k tó ry  o bec­
n ie  w y ja ś n ia m y . M ian o w ic ie  Ajax S rh m c- 
l in g , k tó ry  p o w ró c ił ju ż  z K re ty ,  n ic  będzie  
„ w y s tęp o w a! w  sk o k a c h  sp a d o c h ro n o w y c h “ 
j a k  to  p rzez  p rzeo czen ie  p o d a liśm y . B ędzie  
on ty lk o  sęd z ią  w r in g u  m eczu  p o k a zo w e g o  
w  B ru k se li .

Z  ä f m f g *

K I E D Y  B Ę D Z I E M Y  M O O L I P I S A Ć  
D O  L W O W A r  

J a k  k o m u n ik u je  n a c ze ln ik  p o cz t i  te le g ra -  
g ów  w O k rę g u  G a lic ji, p o c z ta  za m ie jsc o w a  
b ęd z ie  w  zu p e łn o śc i u ru c h o m io n a  p o d  k o ­
n iec  w rz e ś n ia  b ieżąceg o  ro k u .

G łó w n ą  tru d n o ś c ią  w  u ru c h o m ie n iu  p ocz­
ty  j e s t  z ła  k o m u n ik a c ja . P o  z w a lczen iu  te j 
p rze sz k o d y  p o c z ta  będz ie  fu n k c jo n o w a ć  w  
c a ły m  z a k re s ie  sw eg o  d z ia ła n ia .

C h w ilo w o  k o re s p o n d e n c ja  p r y w a tn a  za ­
ła tw ia n a  b ęd zie  ty lk o  w  o k rę g u  sa m e j G a­
l ic j i .  P o n ie w a ż  s p ra w y  pocz tow e m o żn a  bę­
dz ie  z a ła tw ia ć  ty lk o  p rz y  p o m o cy  s k ro m ­
n y c h  ś ro d k ó w  lo k o m o c ji (au to b u só w ), p rze ­
to  ro z m a ite  p aczk i i  ty ra  p o d o b n e  p rz e s y łk i  
n ie  b ę d ą  p rzy jm o w a n e .

J a k  p o w in ie n  w y g lą d a ć  l is t ,  w zg lęd n ie  
k a r t k a  p o c z to w a!

P o n ie w a ż  lu d n o ść  G a lic j i  n a p o ty k a ła b y  
n a  t ru d n o ś c i  w  o d c z y ty w a n iu  (p isa n iu )  g o ­
ty k u , p rz e to  p o leca  s ię  a d re s o w a ć  w sze l­
k ą  k o re s p o n d e n c ję  l i te ra m i  ła c iń s k im i.

W  o k rę g a c h  w sc h o d n ich  G a lic ji  W skaza­
n y m  j e s t  p o d  a d re se m  ła c iń s k im  d o p isy w a ć  
to  sa m o  c y ry lic ą .

W  D y s try k c ie  G a l ic j i  k o re s p o n d e n c ję  hę- 
da ie  m o żn a  z a ła tw ić  z a  cen ę  6-ciu fen ig ó w .

S A M C E  P IO R U N U  
O d  u d e rz e n ia  p io ru n u  w  c z as ie  o s ta tn ie j  

b u rz y  s p a li ł  s ię  d o m  m ie s z k a ln y  J a k u b a  
R e g u l s k i e g o .^ ,  O a  a  j o  w  l n a c h  k o ło  
O j c o w a .  v .

P io r u n  w p a d ł d o  m ie s z k a n ia  w  n o c y  w 
cz as ie  sn u  m ie sz k ań c ó w , p rz e le c ia ł  p o  p o ­
d ło d ze  p rze z  c a łe  m ie s z k a n ie  i z n ik ł  w  ro g u  
ś c ia n y  s u fi to w e j.  Ś p ią cy  n a  łó żk a c h  d o m o w ­
n icy , p rz e b u d z e n i t rz a s k ie m  i b ły sk a w ic ą  
p io ru n u , z p rz e ra ż e n ie m  ś le d z ili  w ę d ró w k ę  
n iez w y k łe g o  g o śc ia . P o  c h w ili  z a ję ła  s ię  
s tr z e c h a  d o m u , k tó r y  d o sz cz ę tn ie  sp ło n ą ł.

S P Ó Ł K A  Z Ł O D Z I E J S K O  - P J S E H S K A  
P o ł f c ja 'k ie le c k a  u ję ła  i o s a d z iła  w w ię­

z ie n iu  ru ty n o w a n e g o  z ło d z ie ja , S ta n is ła w a  
K u d łę  z K i e l c ,  k tó ry  w  o k re s ie  k i lk u  
m ie s ię c y  d o k o n a ł  k ra d z ie ż y  b ie lizn y , g a r-

N ad n o w q  liniq fron tu
Kraków, w sierpniu.
Każdy dzień przynosi nowe zmiany pozycji 

na wschodnim froncie, ale w arto utrw alić sobie 
w pamięci przebieg jego linii w dniu 23 sierpnia, 
to jest z rozpoczęciem trzeciego miesiąca dzia­
łań bojowych. Może zbyt szczegółową byłaby 
mapka podająca zmianę stanowisk poszczegól­
nych armlj na dzień 22-VII i 22-V1I1, ale prze­
cież ci czytelnicy, którzy posiadają własne kar­
ty Rosji, lub też atlasy potrafią sobie na nich 
„we własnym zakresie“ narysow ać w ytyczne 
punkty postępu ofensywy.

Linia frontu na finlandzkim placu boju nie 
może być ciągłą, gdyż na przestrzeni tysiąca 
kilometrów nie da się w śród tundr i jezior usta­
wić nieprzerwanego szeregu żołnierzy. Drugo­
rzędny, pod względem ważności plac boju nie 
pozwolił obu przeciwnikom na rzucenie tam 
głównych sił, ale należy się spodziewać, że cią­
głe klęski bolszewików na południu pozwolą 
przecież Finom i niemieckim dywizjom na osią­
gnięcie brzegów Morza Białego. Narazić front 
jeszcze sięga aż po sam  Ocean Lodow aty na 
szerokości geograficznej niemäf 70 stopni, a 
więc 300 kilometrów na północ od kręgu polar­
nego. Dalej na południe ciągnie się pole walki 
mniej więcej wzdłuż granicy fińsko-rosyjskiej, 
przy czym oddalenie od M orza Białego wdzie­
rającego ślę w postaci zatoki w kontynent eu­
ropejski, wynosi Jeszcze w najw ęższym  miejscu 
120 kilometrów. Te okolice nie są, ma się rozu­
mieć, podobne do nizin nadwiślańskich, choćby 
ze względu na dziesięciokroć rzadsze zaludnie­
nie. Dopiero gdzieś pod 64 stopniem szerokości 
klimat fińskiego pojezierza staje się nieco cie­
plejszy. Tam odzyskali już Finowie m iasto Sal- 
la, które utracili na rzecz Sowietów w pokoju 
moskiewskim. Główny atak niemiecko - fiński 
doprowadził do zajęcia północno-zachodniego 
odcinka brzegów jeziora Ladoga, tak że w rę­
kach tych oddziałów znalazła się stacja kole­
jowa Sortavala, a resztki pokonanych dywizyj 
bolszewickich schroniły się na wyspę Valamo na 
olbrzymim jeziorze. Na przesm yku Karelskim 
w re nadal zacięta walka, gdyż tam rzucili bol­
szewicy do walki nowe rezerw ow e dywizje, ale 
po zmuszeń  i u ich do odwrotu nad jezioro Vuck- 
se, straciły one znaczną część m ateriału wojen­
nego.

Zatokę Fińską przecina w jej połowie równo­
leżnik 60 stopnia, na której to szerokości leży 
Leningrad. Od zachodu walka toczy się o 70 ki­
lometrów od dawnej stolicy Rosji, nad rzeczką 
Ługa, przy czym opanowano już przyczółek w 
postaci miasteczka Kingisepp, Stamtąd front od­
chyla się na południowy wschód, osiągając pod 
Nowogrodem Wielkim północny kraniec jezio­
ra llmeń. Do stacji w ęzłowej Cudowo na linii

Moskwa — Leningrad jest stamtąd zaledwie 60 
km drogi.

W prost na południe od ieziora llmeń leża zna­
ne z w ypraw y Stefana Batorego — Wielkie Lu­
ki. Komunikat nie wymienił jeszcze nigdy tege 
miasta, tak że należy liczyć się z tym, że woj­
ska niemieckie nie przebyły jeszcze pojezierza 
nad górna Dżwiną.

W  sam ym  rejonie Smoleńska postęp w kierun­
ku na Moskwę, musiał widocznie zastosować 
swe tempo do wyniku na południu, gdyż w yrą­
banie zbyt głębokiego klina ze względów stra te­
gicznych prawdopodobnie w chwili obecnej nie 
jest wskazane

„Bitwa pod Homlem“ rozpoczęła się od potęż­
nego starcia w pobliżu stacji węzłowej Kriczew 
położonej w połowie odległości pom iędzy  Smo­
leńskiem a Homlem. Nieco później rozpoczęło się 
forsowanie Dniepru pod Rogaczewem. które do­
prowadziło w krótce oddziaty szturmowe aż nad 
brzeg rzeki Sosz. Dnia 19 sierpnia padł sam 
Horn!, a obecnie cały front, począwszy od rejo­
nu poza Smoleńskiem, wyrów nano do linii pól- 
nocno-południowej.

Na zachód od Czernichowa pole walki zbiega 
się z korytem  Dniepru, k tóry  już tylko z mini­
malnymi odchyleniami rozdziela obie strony 
walczące, aż do samego ujścia do m orza C zar­
nego, pod 46 stopniem szerokości północnej. 
W alka przeciw Sowietom rozgryw a się więc w 
"całości pomiędzy 70 a 46 stopniem szerokości, 
czyli, że front posiada długość równą Jednej 
czw artej odległości pomiędzy równikiem a bie­
gunem.

M iasta nad dolnym Dnieprem są leszcze bądź 
to w ręku bolszewików, jak Kijów, bądź też za­
jęte ju t  przez sprzym ierzone wojska, jak Cher­
son, albo też były dnia 22 sierpnia widownią 
ulicznych walk, które toczyły się np. z  niezw y­
kła zaciętością w Czerkasach. Cały obszar 
Krzywego Rogu oddzielony od reszty  Ukrainy 
od północy, wschodu i południa doliną Dniepru, 
jest w rękach wojsk niemieckich. Placówki nad 
DnjeprotrowskJem i Zaporożem w ysunęły się 
najdalej na wschód wgłąb Rosji ze wszystkich 
oddziałów sprzym ierzonych armi).

Odessa tworzy jeszcze najważniejszą enkla­
wę, która straciła łączność z  głównymi siłami 
armii. Los takiej „fortecy“ musi się skończyć 
prędzej, czy później kapitulacją, chyba, że tak 
jak pod Tobrukiem drogą morską można do­
wieźć oblężonym rezerw y ludzkie i m ateriało­
we. W  tym wypadku samo wyżywienie ludno­
ści cywilnej Odessy nastręczy dowódcy oblę­
żonej armii njepokonalne trudności a koncen­
tryczny nacisk połączonych armlj na najwięk­
szy port Czarnego Morza powinien przemóc w 
najbliższej przyszłości rozpaczliwy opór szczą­
tek dywizyj Budiennego.

d e ro b y , p o śc ie li  i ró ż n y c h  p rz e d m io tó w -n a  
o g ó ln ą , s u m e q k o lo  10,000 z ło ty c h . O k ra d z io - 
ń y m l' p r?ez  K u d ió  erą ż y d z i  k ie le c c y , a  m ia ­
n o w ic ie : J o s e k  G ry s m a n  (N o w y  Ś w ia t  7), 
S z m erk a  A ld lo k o p f  (P o ln a  7), M oszek  Jo s -  
kow jcz  (N ow y Ś w ia t  7), E s t e r a  B o jg ie l 
(N isk a  28), W o lf  Ż y to  (N o w y  Ś w ia t  87) i  in.

K ra d z io n y  to w a r  o d  K u d ły  p rz e c h o w y w a ­
li i n a s tę p n ie  s p rz e d a w a li:  je g o  żona . S te ­
f a n ia  o raz  S ta n is ła w  i  A n ie la  G aw lik o w ie  

I z K ie lc .

t W I E C Z K A  W I Ę Ź N I A  
Z  więzienia karnego w M i e c h o w i e  

zbiegł 21-letni Stefan Kuchno, urodzony w Za- 
wodziu w po-wiecie pińczowskim a ostatnio za­
m ieszkały w Krakowie przy  ul. Bronowickiej 10.

K A R A  Ś M IE R C I  Z A  B E Z P R A W N E
.....................P O S J A D A N IĘ  B R O N I

N ie m ie c k i S ą d  W y ją tk o w y  w  R z e s z o -  
w i e  s k a z a ł  n a  k a rę  śm ie rc i 22-Ietn iego  
D y m itr a  S a w c z u k a  z K o m a ń c zy  za  bez­
p ra w n e  p o s ia d a n ie  b ro n i.  S k a z a n y  b y ł  w  
p o s ia d a n iu  re w o lw e ru  i d w ó c h  sz tu k  a m u ­
n ic j i ,  k tó re  m im o  z a k a z u  z a tr z y m a ł  p rz y  
sobie .

Z A G R O D A  W  P Ł O M I E N IA C H  
W s k u te k  w a d liw e j b u d o w y  k o m in a  p o ż a r  

s tr a w i ł  dom  m ie s z k a ln y  i p rz y b u d ó w k i A n ­
d rz e ja  D ą b k a  w  Z a g o r z y e a c h ,  g m i­
n a  K a z im ie rz a  W ie lk a  w  p o w i e c i e  
m i e c h o w s k i m .

S t r a t y  w y n o sz ą  o k o ło  10,000 z ło ty ch .

ANDRZEJ RADOEZ 23)

Kariera Walka W alosa
Pow ieli

Agent milczał uparcie, grzebiąc coś tam 
pilnie w papierach,

— A nie dałoby się pryndzy tego załatw ić?
pokornie zapytał Skrobek. /

Chuderiawy człeczyna zamyślił się.
— Dałoby się. Ale to kosztowne. Mogę depe­

szować t a  za trzy  dni będzie. Depesza 10 zło­
tych, jak ch cec ie . . .  Jak przyniesiecie ten papier 
co potrzeba, to zadepeszuję na w asz koszt. Ale 
p o c o  wam ten pospiech? Tydzień to nie tak 
w iele. . .

— To |o  Jęsce zoboce — zastrzegł sls Skro­
bek. — A tu zem przyprow adził Jednego takie­
go co chce jechać zagranice.

— Poco? M ówiłem wam przecież, Że Już nie 
przyjmuję. I tak  w ięcej wysłałem , niż mi wolno. 
Nie przyjmuję nikogo. Ani jednego.

— Kiel jo, panie, potrzebuje jechać. Teścia* 
wom tam mom, tom z kobitom chcłoł jechać.

— To co? Dużo jest takich, co potrzebują je­
c h a ć ... Teściow a niech wam  wyśle zapotrzebo» 
Wanie. Ja nie przyjm uję więcej — zakończył 
stanowczo, i zwrócił się do stojących chłopów:

— A wy. moi drodzy, nie macie co czekać tyl­
ko lak mówiłem, przynieść papiery, zapłacić 
wpisowe i jechać...

— A jo, panie, jus opłaciłam z# córkę niby, 
a*e córka sie pochorowała... — babina podniosła 
się z zydejka i podeszła do stołu.

— To idźcie do doktora, nie do mnie. Jak cór­
ka wyzdrowieje, to pojedzie.

— Kiej na doktora ni mom. I chciałabym aby 
ban mi oddoł.

— Jak to: oddal? Co w y sobie m yślicie? Ja 
Pieniędzy nie biorę dla siebie. To biuro bierze. 
A biuro takich ceregieli nie robi. nie bawi Sie w 
oddawane. Jak córka wyzdrowieje to pojedzie 
Pieniądze ni© przepadną.

— Ano. lak nie nrzcDadnom — to niechby 
ostały... Choć córka m ówiła: lodblerzcle.

Wałek już sie do odejścia zbierał razem z 
tamtym i chłopami, ale go Skrobek za rękaw 
Przytrzymał,

Zacckoj. Un sie ta sierdzi, ale dobry chłop jes. 
Jak te wyńdom to pogodomy.

1 rzeczywiście, po wyjściu tamtych, agent oka­

zał się bardziej przystępny. A jeszcze kiedy 
"Wałek, chcąc go dobrze do swojej spraw y uspo­
sobić, wyciągnął z w ęzełka pięciozłotówkę i po- 

"5tak_Skrobka po wódkę i zakąskę, chuderiawy 
człeczyna uczynił się aż nadto łaskawy. Nawet 
Skrobkowi koszt dodatkowej depeszy obniżył 
do pięciu złotych, tw ierdząc, że resztę ściągnie 
sobie na miejscu, we Francji.

W ałek na odchodnym w yliczył agentowi 50 
złotych, podpisał coś ze  trzy papierki ł kontent 
z  dobrze załatw ionej spraw y zataczając sie tro­
che, bo był kapkę podpity, trzym ając się z  F ran­
kiem pod rękę ruszył ku domowi.

W ieczór }uź był zupełny 1 drobny, miałki 
śnieg kurzył w oczy. Zadymka zrobiła się okrop­
na. W iatr, dm ący z  boku, spychał ich nieledwle 
z  szosy i przejmował zimnem. W ałek z każdym 
krokiem trzeźw iał i robiło mu się coraz bardziej 
m arkotno wydanych pieniędzy. A praw dę mó­
wiąc baj się ł Antośki, że gderać będzie. Choć 
mu tam  agent przyrzekał, że I o niej pomyśli. 
Pocieszał się ino tym. że we Francji wszystko 
sobie odbije. Jak zarobi to i płacić będzie z cze­
go. A Antośkę to zaraz  do siebie ściągnie. To se 
tak roił p rzez drogę, a  w iatr coraz uporczywiej 
zbijał go z  nóg. w dzierał się za lichą sukmani- 
ne i ziębił do szpiku.

Antałka, ano jak każda baba, z początku tro­
chę się dochodziła, a lt później sama Walk., przy­
naglała, aby  % potrzebnymi papierami do agen­
ta jak najprędzej szedł.

f w sobotę choć zadymka na nowo się rozsza­
lała W atek w ybrał się do Przedborza. Wrócił 
późno w  noc edroźom  i zły. że ani gadać me 
chciał, Ale kiedy odtałat trochę przy kominie 
i kolacji osław ionej pojadł, otarłszy  gębę. zaku­
rzył sobie panierosa i grzejąc ręce przy ciepłej 
Mas w  rozgadał się powoli.

— No to Jak. doleś mu te oaplry? — Antośkę 
paliła ciekawość i nie dala się odstraszyć mruk­
liwym usposobieniem chłopa.

— A dołem!
— J a k  to? Toś nie doł?

— Za cóż?
— Nałiź go nlkaj ni mógetn.

-  Przecie ześ ad rys mlol. Nie beleś to u nie­
go tam ty razy?

W ałek ruszył ramionami. Miał chęć opowie­
dzieć Antośce wszystko, ale znów bał się, że 
w yw rze na niego gębę i gw arzyć sie będzie bo­
daj do rana, a złość nosić w  sobie tydzłeć a lb o , 
dłużej. Sam zgryźć w  sobie tej s tra ty  nie mógł 
i czuł, że wypowie w szystko, ale chciał bodaj 
moment jeszcze odwlec tę rozmowę. Nie była­
by jednak Antośka kobietą, żeby nie dobyła z  
chłopa powoli wszystkiego.

Okazało się, źe agenta pod tam tym, znanym 
W ałkowi adresem, już nie było. W yprow adził 
się zaraz w środę i nikt nie wiedział gdzie.

— T rza belo sukać! — zaw ołała Antośka.
— t y z  zem sukoł. I nie jo iedyn. Pląclu nos 

beło takich co go sukałł. I połicyja go sukała.
I nik go nałiź ni móg. Tak się swiód. W ywloł.

— W yw loł?!
— Ucik.
Antośka aż na łóżku usiadła na tę niespodzie­

waną wieść.
— Jak to ucik? Przecie agint bel...
— Taki iak I jo. Łobuz bel co ino ludzi manił 

i pinionćze wzion...
— Tyla pinlndzy. „
— W jncy ma niktóre ludzie dały nlzi jo. Tyn 

Skrobek to mu cale sto złoty doł.
— Za coś mie tyz pokorała takim głupim ch/o- 

pym, o moja Matko Bosko! Tyli gros wewalić 
bele kómu. Oj W ałek! Gdzieś ty  rozum mloł.

— Tom jo iedyn be i?  Ha takich beło! Policy- 
jant mówił, źe u nich ze skargom ze dwaiścia 
ludzi przysło.

Sinder, widząc w oknach światło i słysząc za­
wodzenia Antośki wszedł do Izby. Stanął przy 
kominie 1 tupiąc nogami, grzał ręce nad blachą 
i słuchał wałkowej opowieści.

—■ Ano nie ciebie jednygo omanil. W incy ta­
kich beło. I to te nojbidnlejsc co lo zorobku po­
trzebują jechać bo sie tu utrzym a« nl mogóm.

— To sprawiedliwość!... — zawołała znowu 
Antośka.

— Takie juz urzondzynle na święcie. Z chło­
pa kozdy żyje. I kstondz i urzynnlk I adukety 
i ondy I (obieżyświaty wszelakie. Cimny chłop
jes i be i to... — zakończył Sinder I, ująw szy 
swoją lagę, wyszedł z izby w ciemną, wietrz-

Rozdział XII

Przed samymi godami stary  Sinder zanie­
mógł. P raw da, źe już z tydzień nrzódzi słabo­
wał, ale zdawało się to nic wielkiego. Rano go 
tam trochę łeb poboliwał i w szystkie gnaty czuł,

jakby nie na swoim miejscu, ale przecie i 
bóle ludzie mają i nie um ierają na to, a on akurat 
m iałby się pieścić I nosić słabość delikatnie ni­
by iaje. Zresztą nie żadna to choroba była. sko­
ro mógł kulasami ruchać, a jeść to choćby i ca­
łego wołu naraz zjadłby. I cho6 cały dzień prze- 
kwękał i wele ciepłego komina siedział, bo fre- 
bra go trzęsła, jak osikę — ledwo w ieczór się 
robił — stary  raźniejszy słę czul I w net sw oją 
trąbkę stróżow ską chwytał i o godzinie ozna­
czonej otrąbiał się na obu końcach wsi. Różnie 
Stróżą wychodził, ale klej w racać mu z onej 
przyszło, to ledwo do chałupy się dowlókł, tak 
go noc zm ęczyć  potrafiła. A najgorsze z  tego 
wszystkiego było klej go dychanie uparte i dłu­
gie chytało nad ranem. P rzypadał tedy byle 
kaj, kurczył się we dwoje i dychał, jakby sko­
nać miał.

I dziś od rana taki zmęczony się czuł i rozbi­
ty, a co najgorsze, że l wieczór spodziewanej ul­
gi nie przyniósł. W rozpalonej głowie huczało 
mu straszliwie, a w sobie taką słabość czuł, źe 
ledwie na nogach utrzym ać się mógł. Zegar już 
dziesiątą wyrzęził, a Sinder, co otrąbić s ie -wi­
nien na drugim końcu wsi, jeszcze przy komi­
nie siedział, skulony I drżący. P raw ie na ten 
moment Warek ze wsi przybleźał ł zdziwione 
śllpie na starego wywalił, źe Jeszcze w chału­
pie go widzi, tak mu się nie zw yczajnie ta rzecs 
widziała.

— Toście w y jesce w chałupie? Przecie just 
po w asy  godzinie jes.

— A jes — przytw ierdził apatycznie Slnder, 
nie ruszając się od komina. Oczy wraził w mi­
gocące pod blachą niebieskawe płomyki tlejące­
go torfu I bezmyślnie poruszał zeschniętymi w 
gorączce wargami. Pies, k tóry razem  z W ał­
kiem wszedł do Izby. podszedł do Sindra i. trą ­
cając go w rękę. bezwładnie opuszczona ns 
zydel, skomlił cicho jakby zdziwiony, źe pan 
jeszcze w izbie siedzi j przy kominie się wy­
grzew a, zamiast, człapiąc, przem ierzać wiosko­
wa ulicę.

W ałek, rozbierając się. przyglądał się staremu 
uważnie.

— To jak to, wy nie Idziecie dziś na stróżom?

— Jak ta chcecie — ruszył ramionami — 
waama rz#c. ałe moja. S ta ry  afcddał I edawaf*
się. że drzemie, bo oczy zamknął ł sapał głośno.

— Zawrzyjcie drzwi i wypuście psa — rzeki 
łfsac*# W ałek. w ła la c  pod płerzynę. S tader W t-
by orzecknał. O tw orzył oczy ł rozejrzał sly po 
izbic pogłaskał psa po aksamitnym łbie 1 dźwi­
gnął się ciężko z  zydla. GD. c.



CZĘSTOCHOW A!" %  205

Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
S ie r p ie ń

Środa

D ziś: P rz e n . re i. św. K az. 
J u t r o :  A u g u s ty n a  
W sch ó d  s ło ń c a  o godz. 6.01 
Z ach ó d  „ „ 20,00

Św. J ó zefa  K a la sa n teg o
Ś w ię ty  J ó z e f  K a la s a n t  od w iek u  m łodego  
Z a p rzą g ł s ię  d o b ro w o ln ie  do ja r z m a  B ożego. 
A  z o s taw szy  po o jcu  p an em  w ie lk ic h  w łości, 
Z a k ła d a ł  b ied n y m  szk o ły  z sw e j k u  n im  

m iłośc i.

N ow y n u m e r  „D z ien n ik a  R o zp o rząd zeń
U k a z a ł  s ię  n o w y . 73 N r . . .D z ie n n ik a  R o z p o rz ą d z e ń  

d l a  G e n e ra ln e g o  G u b e r n a t o r s t w a "  z d n ia  20 s i e r p n ia  
h r .  w  K ra k o w ie .  „ U z ie n ik  R o z p o r z ą d z e ń "  z a w ie r a :  
ro z p o r z ą d z e n ie  d e w iz o w e  d la  O k rę g u  G a l ic j i  o r a z  
z a r z ą d z e n ie  d e w iz o w e  N r . 18, d o ty c z ą c e  r u c h u  p o d r ó ­
ż n ic z e g o  p o m ię d z y  G e n e r a ln y m  G u b e r n to r s tw c r a  a  O- 
k r e g ie m  G a l ic j i ,  n a  p o d s ta w ie  k tó r e g o  d y s t r y k t  g a ­
l i c y j s k i  n a d a l  a ż  do  o d w o ła n ia  o d d z ie lo n y  z o s ta j e  
g r a n i c a  d e w iz o w a , a  w ię c  pod  w z g lę d e m  d e w iz o w y m  
s t a n o w i  n a d a l  z a g r a n i c ę .  W  r u c h u  p o d r ó ż n ic z y m  p o ­
m ię d z y  G e n e r a ln y m  G u b e r n a t o r s t w e m  a  G a l i c j ą  z e ­
z w a la  s ię  n a  z a b i e r a n i e  k r a jo w y c h  ś r o d k ó w  p ł a t n i ­
c z y c h  d o  k w o ty  fint) z ł, lu b  a s y g n a ł  k r e d y to w y c h  K a s  
R z e s z y  N ie m ie c k ie j  d o  k w o ty  3uu m a r e k  n ie m ie c k ic h  
p r z y  k a ż d o r a z o w y m  p r z e k r o c z e n iu  g r a n i c y  w  o b y ­
d w u  k ie r u n k a c h  b e z  s p e c ja ln e g o  z e z w o le n ia  d e w iz o ­
w o  - p r a w n e g o ,  ty m  o so b o m , k tó r e  p o s i a d a j ą  w a ż n ą  
p r z e p u s tk ę ,  u p o w a ż n ia ją c ą  d o  p r z e k r o c z e n ia  g r a n i c y  
a d m i n i s t r a c y j n e j  p o m ię d z y  G e n e r a ln y m  G u b e r n a t o r ­
s tw e m  a  G a l ic ją .  P r z y  p o w ro c ie  dn  G e n e r a ln e g o  G u ­
b e r n a to r s tw a  m o ż n a  p r z e w ie ź ć  ś r o d k i  p ł a tn ic z e ,  o p i ' 
w a j y c e  n a  r u b le ,  do  w y s o k o ś c i  3.000 r u b l i ,  k tó r e  m  
le ż y  w  c i ą g u  10 d n i  w y m ie n ić  w  B a n k a  E m is y j n y m .

Przek azy  pocztow e do P rotek toratu
N ie m ie c k a  P o c z t a  W s c h o d n ia  p o d a ^  d o  w ia d o m o ś-  

■ci, iż  p r z e k a z y  p o c z to w e  w y s y ła n e  n a  t e r e n  P r o t e k ­
t o r a t u  C z e c h  i M o ra w  n i e j e d n o k r o tn i e  w y p e ł n i a n e  s ą  
p r z e z  n a d a w c ó w  w  w a lu c ie  m a r k o w e j  (R M ) . T e g o  
r o d z a ju  w y p e ł n i a n i e  p r z e k a z ó w  j e s t  n ie d o p u s z c z a ln o . 
P r z e k a z y  te  r n u s z ą  o p ie w a ć  w  k o r o n a c h  i h a l e r z a c h  
( p r z y  p r z e r a c h n n k u  10 k o r o n  r ó w n e  2 z ło ty m ) .

N ow y ro z k ła d  ja z d y  n a  K o le i W sch o d n ie j
P o c z ą w s z y  od  d n ia  11-go  s i e r p n i a  b . r .  o b o w ią z u je  

n a  K o le i  W s c h o d n ie j  n o w y  r o z k ła d  ja z d y .  O d te g o  
c z a s u  p o c ią g i  k u r s u j ą  n ie  w e d łu g  d o ty c h c z a s  o b o w ią -  

tz u j ą c e g o  „ U r z ę d o w e g o  K ie s z o n k o w e g o  G łó w n e g o  
i R o z k ła d u  J a z d y " ,  le c z  w e d łu g  o b o w ią z u ją c e g o  o d  5 
.m a ja  1911 r .  „ U r z ę d o w e g o  K ie s z o n k o w e g o  R o z k ła d u  
J a z d y ,  w y d a n i e  l e tn i e  1941 r . “ .

P o n ie w a ż  je d n a k  n a  w ie lu  l i n i a c h  n ie  k u r s u j ą  
w s z y s tk ie  p o c ią g i ,  k tó r e  s ą  p r z e w i d z ia n e  w  ty m  r o z ­
k ł a d z i e  j a z d y ,  p r z e to  G e n e r a ln a  D y r e k c j a  K o le i  
W s c h o d n ie j  w y d a l a  s p i s  p o c ią g ó w  k u r s u j ą c y c h  od 
11 s i e r p n ia  1941 r o k u .  S p is  te n  b ę d z ie  w y d a w a n y  b e z ­
p ł a t n i e  w  w ię k s z y c h  k a s a c h  b i le to w y c h  K o le i  W s c h o ­
d n ie j  t y m  p o d r ó ż n y m , k tó r z y  z a k u p i l i  j u ż  w c e n ie  
59 g r o s z y  „ U r z ę d o w y  K ie s z o n k o w y  R o z k ła d  J a z d y ,  
w y d a n i e  l e t n i e  1941 r . ' ,  w z g lę d n ie  o b e c n ie  g o  z a k u p ią .

O stro ż n ie  z b ielizn ą  — 
p a ję c z a rz e  g r a s u ją !

N ie  m a  p r a w ie  d n i a .  w  k tó r y m  p o l i c j a  n ie  o t r z y ­
m a ł a b y  d o n ie s i e n i a  o  k r a d z i e ż y  b ie l iz n y  ze  s t r y ­
c h ó w  p r z e z  g r a s u j ą c y c h  p a j ę c z a r z y .  S p r y t n i  z ło d z ie  
j e  d o s t a j ą  s ię  n a  s t r y c h  w r ó ż n y  s p o s ó b :  — p rz e z  
d y m n i k ,  od  s t r o n y  i n n y c h  p o s e s y j  p o  w y ła m a n iu  
d e s e k  lu b  m u r u ,  z w y c z a jn ie  po  s c h o d a c h  z  k o r y t a ­
r z a  d o m u  i t d .  P o l i c j a  po  o t r z y m a n iu  d o n ie s ie n ia  
o  k r a d z i e ż y  p r z e p r o w a d z a  ś le d z tw o ,  p o s z u k u je  
s p r a w c ó w  k r a d z i e ż y ,  je d n a k  w  w ię k s z o ś c i  w y p a d ­
k ó w  d o c h o d z e n ia  p o z o s t a j ą  b e z  s k u t k u  i w in n i  
b a s i e  h u l a j ą  d a l e j  b e z k a r n i e .  Z ło d z ie j e  b o w ie m  
g k r a d z e n iu  b i e l iz n y  p o t r a f i ą  j ą  d o b r z e  u k r y ć ,  a lb o  
w y w o ż ą  d a l e k o  n a  w ie ś  b y  t a m  s p ie n ię ż y ć  c z y  d o ­
k o n a ć  h a n d lu  z a m ie n n e g o .  B i e l i z n a  w  o b e c n y c h  c za  
p a c h , ze  w z g lę d u  n a  j e j  w y s o k ą  c e n ę . s t a ł a  s ię  r z e ­
c z ą  n i e z w y k le  k o s z to w n a ,  a  d la  z ło d z ie i  s ta n o w i 
feaw sze  o b ie k t  k u s z ą c y ,  K tó ry  u s i ł u j ą  z ra b o w a ć .  T o  
t e ż  c h o ć b y  ze  w z g lę d u  n a  n ie z w y k le  c z ę s te  w y p a d k i  
k r a d z i e ż y  n a l e ż a ło b y  b a c z n ie j  p i ln o w a ć  c e n n e g o  
m ie n ia ,  ż e b y  p ó ź n ie j  n ie  p o n o s ić  p r z y k r y c h  k o n se k -  
.w e n c y j w ła s n e g o  n i e d b a l s tw a  c z y  n ie o s tr o ż n o ś c i-  
S z c z e g ó ln ie j  g o s p o d y n ie ,  k tó r e  po  o r a n i u  w ie s z a ją  

b i e l i z n ę  n a  s t r y c h a c h ,  p o w in n y  j e j  d o p i ln o w a ć ,  w  
n o c y  z a ś  ty lk o  w te d y  m o g ą  j ą  p o z o s ta w ić  n a  s t r y ­
c h u .  je ż e l i  s t r y c h  p o s i a d a  d o b r e  z a m k n ię c i e  i z a ­
c h o d z i  p e w n o ś ć  b e z p ie c z e ń s tw a .  W  p r z e c iw n y m  w y 
p a d k u  n ie  z a s z k o d z i  b ie l iz n y  s p r z ą tn ą ć  i  p r z e c h o ­
w a ć  p r z e z  n o c  w  m ie s z k a n iu .  L e p i e j  b o w ie m  z a c h o ­
w a ć  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i  i m ie ć  p e w n o ś ć , że  p a j ę c z a ­
r z e  n a m  n ie  n ie  s k r a d n ą .  a n i ż e l i  p o z o s ta w ia ć  s w o je  
c e n n e  m ie n ie ,  „ n a  lo s  s z c z ę ś c ia "  — a  p ó ź n ie j  p ła k a ć  
p o  n ie w c z a s ie .  R ó w n ie ż  p o l i c j a  z a  n a s z y m  p o ś r e d ­
n ic tw e m  o s t r z e g a  w s z y s tk ic h  p r z e d  g r a s u j ą c y m i  
p a j ę c z a r z a m i  i  z a le c a  p i ln o w a n ie  b ie l iz n y .

P rz y g n iec io n y  przez w a lą c y  s ię  m ur
N ie s z c z ę ś l iw e m u  w y p a d k o w i  u l e g ł  o n e g d a j  3 0 - ie tn i 

'A n to n i  J ,  z a m . p r z y  u l ,  J o a n n y .  P r a c o w a ł  on  p r z y  
r o z b ió r c e  s t a r e j ,  m u r o w a n e j  ś c i a n y  b ę d ą c e j  je s z c z e  
p o z o s t a ł o ś c i ą  z n i e i s tn i e j ą c e g o  ju ż  b u d y n k u ,  W  p e w ­
n e j  c b w l i  u d e r z o n a  k i lo f e m  ś c i a n a  r u n ę ł a  p r z y s y p u -  
j ą c  m ę ż c z y z n ę  z w a łe m  c e g ie ł  i k a m ie n i ,  J .  d o z n a ł  o- 
g ó ln y c h  o b r a ż e ń  . o k a le c z e ń .  W in ę  z a  w y p a d e k  p o ­
n o s i  s a m  p o s z k o d o w a n y ,  k t ó r y  le k k o m y ś ln i e  p o e tę  
p o w a ł  p r z y  r o z b ió r c e  m u r u ,

P ożar  od w y b u c h u  b en zyn y
O n e g d a j  w y b u c h ł  p o ż a r  w  m ie s z k a n iu  K a z im ie r z a  

B . n a  Z a w ó d z iu . M ia n o w ic i e  ż o n a  R . r o z p a l a j ą c  o- 
g i e ń  w  p i e c u ,  d o l a ł a  b e n z y n y  z b u t e lk i ,  k t ó r a  m o ­
m e n ta l n i e  w y b u c h ł a .  P ł y n  ł a tw o p a ln y  r o z l a ł  s ie  po  
p o d ło d z e  i m ie s z k a n ie  w k r ó t c e  s t a n ę ł o  w  p ło m i e ­
n i a c h .  Z a a l a r m o w a n i  k r z y k ie m  s ą s ia d z i  p r z y b ie g l i  
B a  r a t u n e k  i z d ą ż y l i  o g ie ń  u g a s ić .

K a ta stro fa  m otocyk low a

...ż e  w  w ie lu  p u n k ta c h  r o z d z ie l c z y c h  w ła ś c ic ie le  
sk le p ó w  d o p u s z c z a ją  s ie  c z ę s to  o s z u s tw  w  z w ią z k u  
z  r o z d z ia ł e m  p r z y d z ia ł o w e j  ż y w n o ś c i .  N p . w y d a w a ­
n e  o s t a tn io  m a s ło  w  i lo ś c i  p o  100 g . n a  o so b ę  p r z e ­
r a b i a l i  o n i  ze  s o lą  i z w o d ą . a b y  z w ię k s z y ć  w a g ę  
m a s ła  i d o p ie r o  ta k  z a f a łs z o w a n e  s p r z e d a w a l i  l u d ­
n o śc i. P r z e s t ę p s tw o  t e g o  r o d z a ju  g o d n e  j e s t  j a k n a j -  
e u ro w s z e g o  n a p ię tn o w a n ia  i w  r a z i e  p o w tó r z e n ia  
s ie  a n ty s p o łe c z n i  k u p c y  p o n io s ą  z a s łu ż o n ą  k a rę -  

...ż e  c e n y  o w o có w  i j a r z y n  n a  p r z e d m ie ś c i a c h  i p e  
r y f e r i a e h  m ia s t a  ( m im o ,  Iż w  g o r s z y m  g a tu n k u ) ,  
w v is z e  s ą  o  20 p r o c e n t  od  c e n  w  p ie r w s z o r z ę d n y c h  
sk le p a c h ,  g d z ie  s p r z e d a w a n y  j e s t  to w a r  p ie r w s z e j  
ja k o ś c i .  K i lo  p o m id o r ó w  I  g a t u n e k  k o s z tu je  w  A le ­
ja c h  3..r>0 z ł., a  w  u l .  św . B a r b a r y  b r z y d k ie  w y b ie r ­
k i 4 z ł. P o d o b n v  s to s u n e k  z a c h o d z i  w  h a n d lu  in n y -  

D u ż a  r o z p ię to ś ć  c e n  to w a r ó w  j e d n e j

W  u b . p i ą t e k  n a  s z o s ie  w io d ą c e j  z  C z ę s to c h o w y  -jo 
G id e l w y d a r z y ł a  s ię  k a t a s t r o f a .  O to  od  m i a s t a  j e ­
c h a ł  m o to c y k l  z p r z y c z e p k ą  w io z ą c  t r o j e  ł a d z i .  N a ­
g le  z p r z e c iw n e j  s t r o n y  n a d j e c h a ł o  a u to  c ię ż a r o w e ,  
z a ła d o w a n e  m a t e r i a ł a m i  b u d o w la n y m i . r P o n ie w a ż  
n a  d r o d z e  b y ł  g ę s ty  k u r z ,  m o t o c y k l i s t a / s k r ę c i ł  n a  
le w ą  s t r o n ę  s z o s y . S z o f e r  a u t a  z o r ie H to w h J  s ię  w  
s y t u a c j i  i g w a ł to w n ie  z a h a m o w a ł ,  / « f s k u t e l y  c z e g o  
p ę k ła  o p o n a  s a m o c h o d u .  M o to c y k l  j^ d A a k  w p a d ł  n a  _
s a m o c h ó d  i c a ł a  t r ó j k a  j a d ą c a  m o tö a y k ie m , z o s t a ł a  , m i a r ty k u ł a m i  _ .  .
w y r z u c o n a  n ą  je z d n ię ,  o d n o s z ą c  p o w a ż n e  o b n a ż e n ia -  ' w a r to ś c i  p o w in n a  r a z  w re s z c ie  z n ik n ą ć ,  a  d o p r o w a ­

d z ą  do  te g o  s a m i  k l i e n c i ,  k tó r z y  p o z a  p r z y d z ia ł e m  
Ś m ie r te ln y  u p a d e k  dziecka Z d r a b in y  I k a r tk o w y m  n ie  p o w in n i  n ic  k a p o w a ć  w  t a k i c h  

W  d d .  „  b m . « T d « T l  *  I »  - T i ™  ° d
w  r o d z in i e  H tu d n ic k ic h .  z a m . n a  k o lo n i i  f o lw a r c z n e j  ) ...w  j e d n e j  z  c z ę s to  o d w ie d z a n y c h  c u k i e r n i  m u z y -
A n to n ó w k a ,  p o w . R a d o m s k o .  O to  z  d r a b i n y  w y s o k o -  : k a n e i  z e s p o łu  ja z z o w e g o  ,,z a l a l i  s ię  p o n a d  m ia r ę  
so i o k o ło  t r z e c h  m e t r ó w  s p a d ła  n a  k le p is k o  w  s to d o le ,  i u r z ą d z i l i  t a k i  k o n c e r t ,  że  s łu c h a c z o m  f o r m a ln i e  
g d z ie  m łó c o n o  z b o że . I r e n a  S t a d n i c k a ,  l i c z ą c a  t r z y  i : u s z y  p u c h ły .  W  d o d a tk u  z a c h c ia ło  im  s ię  ś p ie w a ć

......................... . . . .  . . . .  '  -  i w  w y n ik u  w y s z ł a  z te g o  j a k a ś  o r g i a s t y c z p a  k o c ia
m u z y k a . K lo  n ie  p o t r a f i  ś p ie w a ć ,  n ie c h  s ic  s w y m  
g ło se m  n ie  c h w a l i ,  a  p o d c z a s  k o n c e r tu  le p ie j  b y ło b y  
w s t r z y m a ć  s ię  od  p i c i a  a lk o h o lu .  T e g o  w y m a g a ją  
k l ie n c i  lo k a lu  i to  le ż y  w  in t e r e s i e  g r a j ą c y c h .

...ż e  g d y  o b ło ż n ie  c h o r e m u  p . H ip k o w i  l e k a r z  z a ­
le c i ł  d i e t ę  i z a ło ż e n ie  t e r m o m e t r u ,  w ła s n a  j e g o  ż o ­
n a  w y p r a w i ł a  H ip k a  d o  k a r c z m y .  N a s t ę p n e g o  d n ia  
p r z y s z e d ł  le k a r z ,  a  p o n ie w a ż  c h o r e g o  n ie  b y ło . 
t a ł  p .  J a n k ę ,c z y  z a k ł a d a ł a  m ę ż o w i t e r m o m e t r :  
m o m e tr u  n i e  b y ło .  p a n i e  d o k to r z e “  —  o d p o w ie d z ia ­
ł a  — „ w ię c  p o ło ż y ła m  m ę ż o w i n a  b r z u c h  b a r o m e tr .  
A  że  w s k a z y w a ł  „ b a r d z o  s u c h o “  i „ w i a t r y " ,  w ię c  
m ó j p o s z e d ł  d o  k n a jp y  n a  „ je d n e g o "  -

W y sk o czy ! z J a d ą c e g o  pociągu
N a  S t r a d o m in  je d e n  z  p o d r ó ż n y c h  w y s k o c z y ł  z p ę ­

d z ą c e g o  p o c i ą g u  i w  c z a s ie  s k o k u  w p a d ł  o n  w  g łę b o ­
k i  r ó w  o b o k  n a s y p u  k o le jo w e g o  .o d n o s z ą c  c ię ż k ie  o- 
k a lo r z e n i a  c i a ł a .  W y p a d k i  p o d o b n e  b a r d z o  c z ę s to  z d a ­
r z a j ą  s ię  n a  k o le ja c h  i s p r o w a d z a j ą  w  r e z u l t a c i e  
c ię ż k ie  u s z k o d z e n ia  c i a ł a ,  l a b  t e ż  k a le c tw o  c z y  n a w e t  
ś m i e r ć .  W ła d z e  m a ją c e  n a  c e ln  z a p o b ie g a n ie  p o d o b ­
n y m  w y k r o c z e n io m , w  w ie lu  w y p a d k a c h  s ą  b e z s i ln e , 
b o w ie m  m im o  o s t r z e ż e ń  z n a j d u j ą  s i ę  je s z c z e  o s o b n i ­
c y . k tó r z y  l e k k o m y ś ln i e  p r z e k r a c z a j ą  p r z e p i s y  n a r a ­
ż a j ą c  s ię  n a  u t r a t ę  ż y c ia ,  a  w  n a j l e p s z y m  r a z i e  
c ię ż k ie  k a ' 'k a le c tw o .

Z łod zieje  m ieszk a n io w i na w y stęp a ch
W  n o c y  z n ie d z i e l i  n a  p o n ie d z i a ł e k  p r z y  u l .  W a r ­

s z a w s k ie j  s k r a d l i  n i e z n a n i  s p r a w c y  w  j e d n y m  z  m ie ­
s z k a ń  d w a  u b r a n i a  m ę s k ie ,  k o s t i u m  d a m s k i .  12 k o ­
s z u l  i  in n e  c z ę ś c i  b ie l iz n y .  P o d o b n y  w y p a d e k  z d a r z y ł  
s ię  p r z y  u l .  B o c ia n i e j ,  g d z i e . r ó w n i e ż  s k r a d z io n o  b i e ­
l iz n ę . U w ie ń c z e n ie m  s e r i i  w y s tę p ó w  z ło d z ie j s k i e j  
s z a j k i ,  b y ł a  r ó w n ie ż  k r a d z i e ż  b i e l i z n y  p r z y  u l .  św . 
B a r b a r y .  Z a  z ło d z ie ja m i  w d ro ż o n o  e n e r g i c z n e  p o sz u -

M łod ocian e op r y s ik i
W  p ią t e k ,  d n i a  22 b .m . o k o ło  g o d z . 2 p o  p o łu d n iu  

p r z e c h o d n ie  n a  u l i c y  O r l ic z  D r e s z e r a  b y l i  ś w ia d k a ­
m i s m u t n e g o  z a j ś c i a .  O to  c z t e r e c h  s m a r k a c z y ,  z  k tó  
r y c h  n a j s t a r s z y  n ie  m ó g ł  m ie ć  w ię c e j  n iż  15 l a t ,  n a ­
p a d ło  n a  p r z e c h o d z ą c a  n a p r z e c iw k o  d o m u  N r .  57 
m ło d ą  d z ie w c z y n ę  i p o w a l iw s z y  j ą  u d e r z e n ia m i  
p i ę ś c i  n a  z ie m ię ,  z r a b o w a l i  t r z y  s t r u c l e ,  j a k i e  n io ­
s ł a  w  t o r b i e ,  p o c z e m  z b ie g l i  w  k i e r u n k u  u l .  P r z e ­
c h o d n ie j .

N a p a d  m ło d o c ia n y c h  e p r y s z k ó w  o d b y ł  s ię  t a k  
b ły s k a w ic z n ie ,  ż e  z a n im  d o r o ś l i  • ś w ia d k o w i e  z a j ś c i a  
z o r i e n to w a l i  s ię ,  że n ie  c h o d z i  o  j a k i ś  ż a r t  c z y  z a -  
h a w ę .  le c z  ż e  o d b y w a  s ię  p r a w d z i w y  r a b u n e k ,  
s p r a w c y  jn ż  z n ik n ę l i  w  z a u łk a c h  s ą s i e d n ic h  u l ic .

y i n  M  Rw vm  p a c j e n t e m  w  s y p i a l n i ;  p r z e m a w ia ł  defi 
d łu g o  -  d łu g o  o s z k o d liw o ś c i  p i j a ń s tw a ,  o  swojej 
w ie d z v  t a j e m n e j  i s i l e ,  p o c z e m  c h w y T a T "g o  z a  rek» 
i p a t r z ą c  ra u  p r z e n ik l iw ie  w  o c z y . su g e ro w a ł: _  
P a n ie  K . s z a n o w n y  p a n  j e s t  ś p i ą c y ,  w id z »  to j»  
p a ń s k ie j  t w a r z y ,  p o w ie k i  s i ę  p a n u  s a m e  zam yk a ją , 
n ie c h  p a n  id z ie  s p a ć !  I  r z e c z y w i c ie  p a c je n t  ziewaj, 
k ła d ł  s ię  d o  łó ż k a  i s p a ł  d o  r a n a .  K u r a c j a  s z ła  do 
te g o  s to p n i a  z n a k o m ic ie ,  ze  p- B o le s ła w  przesta ł 
n a w e t  w v p i j a »  s w o ją  n o r m a l n a ,  o b ia d o w ą  ćw iartkę. 

T a k  n a d s z e d ł  d z ie ń  g e n e r a l n e j  p r ó b y .
U sa d o w io n o  s ie  w o t r o j e  w  p o k o ju  ja d a ln y m . S8 

s to l e  s t a ł a  k a r a f k a  z w o d ą  a  o b o k  n i e j  d z ie w ic a  
n ó ł l i t r ó w k a  c z y s te j .  H y p n o ty z e r  j ą ł  w ykonyw ać 
R z trw rbw  m a g n e ty c z n e  od  g ło w y  d o  n ó g  p. Bolesłg, 
w a ."  c h u c h a ją c  m u  p r z y  te rn  n a  c z o ło  i p o w ta rz a  jae: 

N ie  p i j  w ó d k i ,  ty lk o  w o d ę  . P a c j e n t  z n o s ił te ta- 
b ie g i  c i e r p l iw ie  z p r z y m k n i ę ty m i  o c z a m i;  w  Pflv. 
p ó j c h w i l i  j e d n a k  w s ta ł  i w y s z e d ł  d o  s y p ia ln i .  W ró­
c i ł  s t a m tą d  n ie z a d łu g o ,  o d d y c h a ją c  w  p rz y sp ie sz »  
n v m  te m p ie  i u s i a d ł  z  p o w r o te m , u p ł y n ę ł a  dłuższa 
c h w i la ,  w ś ró d  o g ó ln e g o  m i l c z e n ia .  — M oże s ie  naa 
c z e g o  n a p i j e  — z a p y ta ł  n i e p e w n y m  g ło se m  h y p o »  
t r z e r .  M o m e n t n a p r ę ż o n e g o  w y c z e k i w a n ia .  P . Bol» 
s ła w  w y c i ą g n ą ł  r ę k ę  d o  k a r a f k i  z w o d a . n a la ł  sobie 
s z k la n k ę ,  w y p i ł ,  p o c z e m  je s z c z e  j e d n ą  i m ilc z a ł 
M a łż o n k a  j e g o  p a t r z y ł a  z p o d z iw e m  n a  h y p n o t7M. 
r a .  D u s z a  l u d z k a  a to l i  k r y j e  w  s o b ie  n ie zg łę b io n a  
ta j e m n ic e .  B o  o to  z  p o d w ó r z a  r o z l e g ł y  s ię  d z w ięy  
m a n d o l in y  i g i t a r y .  B z e ż n ib  o c k n ą ł  s ie  i p ijanym  
g ło s e m  z a r r e z a ł  d o  w tó r u  m u z y c e :  . .O d e z w a ł się
w ie c z o rn y  d z w o n , g d y  p ie r w s z y  r a z  u j r z a łe m  ją“ . 
H v p n o ty z e r  z d ę b ia ł  i j ą ł  s p o g lą d a ć  w  k ie ru n k u  
rlrV.wi. le c z  p . B o le s ła w o w a  z b l i ż a ł a  s i c  j u z  d o n  z p»  
t e ż n y m  b v k o w e e m  w  r ą c z c e .  — Ą c.h t y  ło b u z ie .  »  
s ż u ś ć i e  — i z a c z ę ła  . . s z t r y c h o w e c  m u  p le c y .  P 8- 
o j e n t  z a ś  t y m c z a s e m  w y n ió s ł  z  s y p i a l n i  b u te lk ę , w 
k t ó r e j  z o s ta ło  je s z c z e  t r o c h ę  s p i r y t u s u  1 ś m i e j#  
s ię  d r w i ą c o  o ś w ia d c z y ł :  . . . .

—  N o  i co , c ie lę c y  ł e b k u ,  d o b r z e  c i t a k .  ho  bu jać  
to  m y ,  a l e  n ie  n a s .

P r z e z  dziurką od  k lu c za

O dezw ał s ię  w ieczo rn y  dzwon, 
czy li fa ta ln a  próba

P a n  B o le s ła w  K -  m i s t r z  r z e ź n ic z y ,  o d z n a c z a  s ię  
p ró c z  t a j e m n ic z e j  u m i e j ę tn o ś c i  s p o r z ą d z a n ia  z  c i e ­
l ę c in y  i w o ło w in y ,  d o s k o n a łe j  . .c z y s to  w ie p r z o w e j '1 
k ie łb a s y ,  ta k ż e  w s t r ę t e m  d o  p i c i a  c z y s t e j  w o d y  a  
z a m i ło w a n ie m  d o  c z y s t e j  m o n o p o lo w e j .  D o p ó k i  o- 
g r a n ic z a ł  s ię  ty lk o  d o  j e d n e j  ć w i a r t k i ,  w y p i j a n e j  
p r z y  o b ie d z ie ,  ż o n a  je g o  e n e r g i c z n a  n i e w ia s t a ,  g o ­
d z i ł a  s ię  j a k o ś  z t y m  s t a n e m  r z e c z y ;  g d y  j e d n a k  c o ­
r a z  c z ę ś c ie j  z a c z ą ł  w r a c a ć  n a d  w ie c z o r k ie m  d o  d o ­
m u  z y g z a k o w a ty m i  k r o k a m i  j a k b y  p o g a n i a j ą c  s ta d  
k o  n i e s f o r n y c h  p r o s i ą t ,  p r z y  c z y m  c h r a p l iw y m  te -  
n o r k ie m  n u c i ł  u l u b io n ą  s w ą  p io s e n k ę :  „ O d e z w a ł s ię  
w ie c z o rn y  d z w o n , g d y  p i e r w s z y  r a z  u j r z a ł e m  j ą " ,  
p a n i  B o le s ła w o w a  z a  p o r a d ą  s ą s i a d e k ,  p o s t a n o w i ł a  
z w r ó c ić  s ię  o  p o m o c  d o  p . T . z n a n e g o  w  d z ie ln i c y  
t e j  ja s n o w id z a  i  h y p n o ty z e r a -  S t a n ę ł a  u m o w a ,  że  
z ą  o d p o w ie d n ią  o p ł a t ą ,  p .  B o le s ła w  b ę d z ie  w y le c z o ­
n y  g r u n to w n ie  ze  sw e g o  n a ło g u  p r z y  p o m o c y  h y p -  
n o ty z m u  — g w a r a n t u j e  s z a n o w n e j  p a n i .  że  m o ż n a  
b ę d z ie  p r z e d  m a łż o n k ie m  p o s ta w ić  k a r a f k ę  z  w o d ą  
i b u te lk ę  w ó d k i ; j a k  b ę d z ie  m ia ł  p r a g n i e n i e  t o  w o ­
d y  s ię  n a p i j e  a n a  w ó d k ę  n a w e t, n ie  s p o j r z y .

H y p n o ty z e r  p r z e s i a d y w a ł  k a ż d e g o  d n i a  p o p o ła d -

Dostawa zboża a karty premiowe
P ew n o ść  w y ż y w ie n ia  w  ok resie  nadchod zącej z im y — R acjonalna gosp od ark a  żniw na  

K arty  p rem io w e  ha w y ro b y  p rzem ysłow e dla lu d n ości w ie jsk ie j
C z ę s to c h o w a , 26 s i e r p n ia .
W  z w i ą z k u  z r a c j o n a l n ą  g o s p o d a r k ą  z im o w ą  w  b. 

r o k u  p o s ta n o w io n o  p o  r a z  p ie r w s z y  z a s to s o w a ć  s y ­
s te m  k a r t e k  p r e m i o w y c h .  S y s te m  te n  p o le g a  n a  
ty m ,  żr w ie ś n i a c y  z a  d o s ta w ę  s w y c h  p r o d u k tó w  o- 
t r z y m u j ą  w  p r z y d z ia l e  k a r t k i  p r e m io w e  n a  p o ­
t r z e b n e  do  ż y c i a  t o w a r y .  N ie  c h o d z i  t u  w ię c  o  z a ­
m ia n ę  p r o d u k tó w  r o l n j p h  r ią  p r z ę tń y s ło w o ,  lec*- o  
u d z ie le n ie  w ie ś n ia k o m  u p r a w n i e n i a  d o  z a k u p u  to ­
w a r ó w  po  n o r m a l n y c h  c e n a c h .  S ą  to  w ie c  u b r a n i a ,  
^ to w a ry  n a  u b r a n i a ,  o b u w ie ,  s k ó r a ,  p łó tn a ,  b ie l iz n a ,

Od p o w o d z e n ia  p r z e p r o w a d z a n e j  o b e c n ie  a k c j i  d o ­
ty c z ą c e j  ż n iw  z a le ż y  w y ż y w ie n ie  m i a s t  i o k r ę g ó w  
p r z e m y s ło w y c h .  W s z y s t k ie  z a te m  z a in te r e s o w a n e  

p la c ó w k i  p r y w a t n e  i U rz ę d o w e  m a j ą  o b o w ią z e k  d o ­
ło ż e n ia  u s i l n y c h  s t a r a ń  c e le m  u z y s k a n ia  p e łn e g o

T e g o r o c z n a  a k c j a  o p a r t a  n a  d o ś w ia d c z e n ia c h  r o ­
k u  u b ie g ł e g o ,  m a  n a  c e lu :  B e z w z g lę d n o  s to s o w a n ie  
k a r t  p r e m io w y c h  n a  w y r o b y  p r z e m y s ło w e .  W ie ś n i a  
c y  m u s z a  z ro z u m ie ć ,  ż e  s w o je  z a p o t r z e b o w a n ia  
m o g ą  p o k r y ć  ty lk o  p r z e z  s y s t e m  k a r t e k  p r e m io -  
w -yeb . K a r t k i  t e  m a j ą  je s z c z e  t ą  k o r z y ś ć ,  ż e  w ie ś ­
n i a c y  z a c h ę c e n i  m o ż liw o ś c ią  ł a t w e g o  d o s t a n i a  p r o ­
d u k tó w  p r z e m y s ło w y c h  p o  c e n a c h  n o r m a l n y c h  c h ę t ­
n i e j  o d s t a w ią  s w e  p lo n y  w y z n a c z o n y m  p la c ó w k o m . 
W  c z a s ie  t r w a n i a  t e j  a k c j i  o d p a d a  w ię c  w ie ś n ia k o m  
t r o s k a  o k a r t y  z a p o t r z e b o w a n ia *  g d y ż  w s z y s tk o  z 
g ó r y  p r z e w i d z i a n e  z o s ta ł o  w  k a r t k a c h  p r e m io w y c h .  
P o z a ty m ,  c o  n a jw a ż n ie j s z e ,  p o  o d s t a w ie n i u  p ło d ó w  
r o ln y c h  w y z n a c z o n y m  p la c ó w k o m , lu d n o ś ć  b e z r o l ­
n a  i r o b o tn i c z a  z y s k u je  p e w n o ś ć  w y ż y w ie n ia  w  o- 
k r e s i e  n a d c h o d z ą c e j  z im y ,  c o  e ta n o w i  p r z e c ie ż  n a j ­
w ię k s z ą  t r o s k ę  w s z y s tk ic h .

P o m im o  o g ó ln e g o  d u ż e g o  z a p o t r z e b o w a n ia  n a  w y ­
r o b y  p r z e m y s ło w e ,  z o s t a ł y  w  ty m  r o b a  p r z y g o t o ­
w a n e  z n a c z n e  ic h  i lo ś c i ,  r e s z t a  z a ś  d o s t a r c z o n a  be- 

h i e ż ą c e j  p r o d u k c j i .  N a  p o d s ta w ie  z e s z ło r o c z ­
n y c h  d o ś w ia d c z e ń  u w z g l ę d n io n o  t u  z a p o t r z e b o w a n ie  
p o s z c z e g ó ln y c h  o k o lic .  P r z e z  p r z e p r o w a d z e n ie  k o n  
t r o l l  w e  w s z y s tk ic h  s t a r o s tw a c h  z o s t a n ą  w  k r ó tk im  

:n s ie  u s u n ię t e  w s z e lk ie  n i e d o m a g a n i a  
K o n t r o l a  t a  m a  r ó w n i e ż  n a  c e lu  d o k ła d n e  p r z e ­

s t r z e g a n i e  w s k a z ó w e k  o g ło s z o n y c h  f i r m o m , k tó r y m  
p o ^ T e r z o n o  r o z d z i a ł  to w a ró w .

z y m  p o le g a  s y s t e m  k a r t e k  p r e m i o w y c h  I j a k  
o d b y w a  s ię  s p r z e d a ż  I k u p n o  to w a r ó w  p r z e w i d z i a ­
n y c h  n a  k a r t k i  p r e m i o w a ł  O tó ż  w i e ś n i a c y 'o d s t a w i a ­
j ą  p r o d u k t y  r o ln e  w  p r z y n a le ż n y c h  Im  p la c ó w k a c h  
G łó w n e g o  U rz ę d u  R o ln e g o .  Z a  to  o t r z y m u j ą  p o tw łe r  
d z e n ie  o d b io r u ,  k tó r o  s k ł a d a  s i e  z  d w ó c h  c z ę ś c i :

' j e d n ą  c z ę ść  s ta n o w i  o d c in e k  d o w o d o w y , • a  d r o g ą

c z ę ś c ią  je s t, w ła ś c iw a  k a r t k a  p r e m i o w a .  T y lk o  z a  
o d d a n ie m  o d c in k a  k a r t k i  p r e m i o w e j  w o ln o  k u p c o m  
s p r z e d a w a ć  w y ro b y  p r z e m y s ło w e  z a s t r z e ż o n e  n a  tę  
k a r tk ę .  W y ją t e k  s t a n o w ią  t u  t o w a r y  ż e la z n e  i to  
t y lk o  w  j e d n y m  w y p a d k u ,  a  m ia n o w ic i e :  n a c z e ln i ­
c y  p o w ia to w y c h  w y d z ia łó w  r o ln y c h  m o g ą  w  sz c z e ­
g ó ln ie  p i l n y c h  s p r a w a c h  w y s t a w i ć  z a l ic z k o w e  a e -  
f iW iad ó ż eń ią  u p o w a ż n ia j ą c e  d o  k a p n ą  to w a r ó w  ż e la z  
B y c h  p r z e w i d z ia n y c h  n a  k a r t k i  p r e m io w e .  O d c in e k  
d o w o d o w y  i o d c in e k  k a r t k i  p r e m i o w e j  n o s z ą  z n a k i  
o b e c n e j  a k c j i  p r e m io w e j .  K a r t k i  p r e m io w e  m a j ą  
r ó ż n e  k o lo r y  z a le ż n ie  od  t e g o  n a  j a k i e  t o w a r y  s ą  
p r z e z n a c z o n e . O d c in e k  d o w o d o w y  i k a r t k a  p r e m i o ­
w a  z a w ie r a j ą  n a z w ę  p o w ia tu  i  n u m e r ,  k tó r y  s ię  z a ­
c z y n a  od  000.001. W y s o k o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  p r e m l j  
j e s t  n a  o b y d w ó c h  o d c in k a c h  w y s z c z e g ó ln io n a  w  z ło ­
ty c h  l ic z b a m i i s ło w n ie .  O d c in e k  d o w o d o w y  m u s i 
b y ć  p o d p is a n y  p rz e z  k i e r o w n i k a  g o s p o d a r k i  ż n iw ­
n e j  i o d d z ia łu  r a c h u n k o w e g o .  W a ż n o ś ć  k a r t e k  p r e ­
m io w y c h  r o z c l a g a  s ię  n a  c a ł y  c z a s  t r w a n i a  a k c j i  
ż n iw n e j  i o g r a n i c z a  s ię  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  p o w ia ­
tó w . K a r t k i  p r e m io w e  s ą  w y s t a w i o n e  n a  n a z w is k o  
i n ie p r z e n o ś n e  n n  i n n e  o s o b y . W ła ś c ic ie l  k a r t k i  p re  
m lo w e j m u s i  p r z y  k u p n ie  p r z e d ło ż y ć  o b y d w a  o d c in  
k i c e le m  u z g o d n ie n i a  n u m e ró w . K p r z e d a j ą c r  z a tr r .y  
m u je  k a r t k ę  p r e m io w ą ,  a  o d c in e k  d o w o d n w r  o d d a ­
j e  k u p u ją c e m u .

J a k  z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  s z e r o k i  o g ó ł  lu d n o ś c i  
r o ln ic z e j  m n  w  b ie ż ą c y m  r o k u  m o ż n o ś ć  ła tw ie j s z e g o  
z a o p a t r z e n i a  s ic  w p o t r z e b n e  d o  ż y c i a  p r o d u k ty  
p r z e m y s ło w e ,  n iż  w  u b ie g ły m  r o k u .

Żywe zegarki
T e o ś  sp rze d a ł z e g a re k  i p o te m  czu ł się, 

ja k  bez  p r a w e j r ę k i .  N o , b o  ze g a re k  zam­
sze  s ie  p r z y d a  -  o  k tó r e j  p r zew ró c ić  
n a  d r u g i  bok, o  k tó r e j  w y j s c  d o  m iasta, 
ż a b y  z o b a c zy ć  N iu s ię ,t w y c h o d z ą c a  z  biura, 
ż e b y  s tw ie rd z ić , że  ju ż  k to ś  i n n y  w ła d a  jej 
sercem , o k tó r e j  d a ją  lep szą  zu p ę , o  które)  
M a łg o s ia  w y g lą d a  o k n e m , o  k tó r e j  zaczaj, 
p a d a ć  deszcz, k ie d y  p r z y jd z ie ; ta  g o d zin ru  
g d y  p ó jd z ie m y  do  k in a , i d o  in n y c h  celów. 
C ię żk ie  je s t  ż y c ie  bez z e g a rk a , ch o c ia ż  po­
d o b n o  d la  s z c zę ś liw y c h  c za s  n ie  is tn ie je .

A le  T eo ś  w p a d ł n a  ś w ie tn y  p o m y s ł ,  -w 
Z a w sze  z n a  czas z  d o k ła d n o ś c ią  do  10 MŁ

— J a k  t y  to  ro b isz?  — p y ta ją .
N ie  ch c ia ł z d ra d z ić  ta je m n ic y ;  a le  Zosia, 

k tó r a  m a  n a  n ieg o  w p ły w , w y c ią g n ę ła  od 
n ie g o  se kre t.

B a rd zo  to  p ro ste .
— P o  co m i  z e g a re k  — t łu m a c z y ł  Teoś. 

S ą  ż y w e  z e g a rk i. J e ż e l i  chcę w s ta ć  o 6-tej. 
ś p ię  p r z y  o tw a r ty m  o k n ie . Z a  d z ie s ięć  szó­
s ta  s ą s ia d  za c zy n a  b ić  żónę , trw a. to  d o  6J5, 
p o n ie w a ż  id z ie  do  p r a c y  n a  6,30.

O 6J0 te n  n a  w p r o s t  o k n a  w ra c a  z  pracy  
i p r z e s ta w ia  m eb le , t r w a  to  d o  7,30. g d y  je­
g o  żona  w ra c a  z  p ra c y , za czyn a , s ię  „mor- 
d o b ic ie “, p o n ie w a ż  o n a  ch ce  sp a ć  o d  ścia­
n y ,  a  o n  o d  brzeg u .

Ö 7,30 c h ło p c y  n a  p o d w ó r z u  za c zy n a ją  
s ię  b a w ić  w  p o lic ja n tó w  i z ło d z ie i,  bo  ojciec  
„h e rsz ta .“ w y c h o d z i  n a  7,30 n a  s łu żb ę .

Ö 8 -m e j p r z y c h o d z i  s io s tr a  d o zo rc y  z  po­
c ią g u  i s z u k a  k lu c z a  o d  d o m u . Z w y k le  tru 'c  
to  do  8A0, g d y  z a w o ła .* g d z ie  to  ła z i  ten  
c ieć  s z a rp a n y !

O 9-ej H a l in k a  o tw iera , s k le p  i  za czyn a  
tr z a s k a ć  d r z w ia m i, p o z n a ję  p o  d rżen iu  
śc ia n .

O 12-tej W a c io  w ra c a  n a  o b ia d  i  w s tę p u ­
je  p o  te  10 z ło ty c h , k tó r e  m i  p o ż y c z y ł  w 
z e s z ły m  ro k u .

O 3 -ciej F e le k  s ta je  p r z e d  b ra m ą  i  czeka  
na  F ifc ię ;  o  6 -te j je d z ie  k o m o r n ik  z  p ra cy;  
o 7 -m e j z a m y k a ją  s k le p y ;  o d z ie w ią te j-

D o b ry  sposób. I  p o  co ze g a rk i .
N ie p o tr z e b n y  w y d a te k .
A le  T e o ś  s p ó ź n ia  s ię  za w s z e  10 m in u t .  

W  ten  sp o só b  w ie m y ,  że  „ sp ra w d za ł czas“, 
bo  jest. b. p u n k tu a ln y .  Zet.

P O K Ó J
d o  w y n a j ę c i a  d la  
p a n i  lu b  d l a  p a -  

W o d z ic k io g o

B E Z D Z IE T N I  
p o s z u k u ją  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o .

%

Koszykar*two — ważna gałąź chałupnictwa
W y ro b y  z w ik lin y  I w y k w in tn a  g a la n te r ia  — E k sp ort w y ro b ó w  k oszyk arsk ich

» za g ra n ic ę  — O dźydzen le ch a łu p n ictw a

D Z IE W C Z Y N A
p o t r z e b n a ,  s p r z ą ­
t a n i e .  p o s łu g i  d o ­
m o w o . D ą b k ó w

C -z ęs to c b o w e . 2fi s i e r p n ia .
M im o , że C z e s to c h o w a  j e s t  m ia s to m  w y b i tn i e  p r z e  

m y ś lo w y m  i l ic z y  p o n a d  5 t y s i ę c y  p r z e d s ię b io r s tw

tr z e m y k o w y c h  i r z e m ie ś ln ic z y c h ,  to  je d n a k  z p u u -  
t a  w id z e n ia  g o s p o d a rc z e g o  p o w a ż n a  r o lę  o d g r y w a  

t e  je s z c z e  c h a łu p n ic tw o ,  k tó r e  r o z w in ę ło  s ię  sz c z e ­
g ó l n i e j  n a  p Y z e d rn le ń c la c h  o r a z  w  g m in a c h ,  p r z y ł ą ­
c z o n y c h  do  r n ia s ta .  C h a łu p n ic y  w y r a b i a j ą  o g ro m n o  
I lo ś c i  n a j r o z m a i t s z y c h  p r z e d m io tó w  — o d  b o c z k i ,  
d r e w n ia n e g o  w ia d r a ,  b a l i i  i c e b r a  p o c z ą w s z y , a  s k o ń ­
c z y w s z y  n a  p ię k n y c h ,  e f e k to w n y c h  d a m s k ic h  p a n t o ­
f e lk a c h  n a  d r e w n ia n y c h  p o d e s z w a c h ,  s z tu c z n y c h  
k w ia t a c h  i o z d ó h k n c h , w y r o b a c h  z b la c h y  i d r n t u  l id .

P o w a ż n ą  g a ł ą ź  w y tw ó rc z o ś c i  c h a łu p n ic tw a  tw o r z y  
k o s z y k a r s iw o .  z a t r u d n i a j ą c e  w ie lu  p r a c o w n ik ó w . — 
S z c z e g ó ln ie j  lu d n o ś ć  m a ło r o ln a  i  b e z r o ln a ,  o s i a d ł a  
n a  l ic h y c h ,  r o z d r o b n io n y c h  g r u n t a c h ,  j e s t  z m u s z o ­
n a  d o d a tk o w o  z a r o b k o w a ć  w p r z e m y ś le  d o m o w y m . 
S y s te m  p r a c y  w n ie k tó r y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  j e s t  
n a k ł a d c z y ,  g d z ie  in d z ie j  z n o w u  c h a łu p n ic y  p o s i a d a ­
j ą  w ła s n e  in d y w id u a ln o  w a r s z t a t y  p r a c y .

P r o d u k c j a  k o s z y k a r s k a  o b e jm u je  w y r o b y  od n a j ­
p r o s t s z y c h  z w ik l in y  z ie lo n e j  ( k o sz e  n n  w ę g ie l  I ś m ie . 
e je .  .b u s z e  do  z ie m n ia k ó w ) ,  p o p r z e z  w y r o b y  z  b i a ł e j  
w ik l in y  i g o to w a n o )  ( k o s z n  p o d r ó ż n e , w a l iz y ,  m e b le -  
d o m o w e , o g r o d o w o  i t .  d . ł .  a ż  d o  n a  J w y k w i t  n u le  JuzflJ 
g a l a n t e r i i  z w ik l in  s z l a c h e t n y c h  o d m ia n ,  s z u w a r u ,  
w łó k ie n  d r z e w n y c h  I su r o w c ó w  I m p o r to w y c h ,  j a k  
r a f i a ,  p o d d ig . b a m b u s  I t, i|, W y r o b y  z  b i a ł e j  w |.  
k J ln y  I g o to w a n e )  o r a z  g a l a n t e r i ę  z w ik l in  s z l a c h e t ­
n y c h  o d m ia n  e k s p o r to w a n o  p r z e d  w o jn ą  n a  r y n k i  
a a  g r a n ic z n e .

W a r to  t u t a j  n a d m ie n i ć .  Iż  o  i le  n i e k tó r e  o ś r o d k i  
t i b s łu g iw a ł y  p r z e w a ż n ie  r y n e k  k r a jo w y ,  n ie  w y k a ­

z u ją c  e k s p a n s j i  d a ls z e j  z  p o w o d u  b r a k u  r z u tk i c h  n a ­
k ła d c ó w , o t y l e  i n n e  z n ó w  o ś r o d k i  w  z n a c z n y m  p r o  
c e n c ie  p r a c o w a ły  n a  e k s p o r t  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  
d o  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j ,  do  
A n g l i i ,  H o la n d i i .  D a n i i ,  F r a n c j i  i  t . 1 d .  T r z e b a  p r z y ­
z n a ć  b e z  p r z e c h w a ł e k ,  że  w y r o b y  p o ls k i c h  c h a ł u p ­
n ik ó w  z y s k a ły  od  la t  d o b r ą  m a r k ę  n a  r y n k a c h  o d ­
b io r c z y c h ,  z e  w z g lę d u  n a  w p r o w a d z o n ą  s t a n d a r y ­
z a c ję  w y ro b ó w , u ż v c le  p r z e w a ż n i e  s z l a c h e t n y c h  o d ­
m ia n  w ik l in y  ( S a i l s  a m c r lc -a n a )  i w p ro w a d z e n ie  
s p e c j a l i z a c j i  w y ro b ó w  w p o s z c z e g ó ln y c h  o ś r o d k a c h  
p r o d u  k c j i .

P o r ó w n u ją c  w  k o s / .y k a r s tw ie  s t o s u n k i  p r z e d  w o j ­
n ą  7. o b e c n y m i ,  n a le ż y  z  c a ły m  u z n a n ie m  p o d n ie ś ć , 
żn o p a n o w a n y  p r z e z  ż y d o w s k ic h  n a k ła d c ó w  i h a n ­
d l a r z y  w  1)0 p r o c e n ta c h  p r z e m y s ł  k o s z y k a r s k i  z o s ta ł  
o<i n ic h  r a d y k a l n i e  u w o ln io n y ,  co  w  p i e r w s z y m  r z ę ­
d z ie  p o d n io s ło  w y n a g r o d z e n ie  r o b o c iz n y  c h a ł u p n i ­
k ó w  o 100 p r o c e n t .

K o n i u n k t u r a  n a  w y r o b y  k o s z y k a r s k i e  j e s t  z a s a d n i ­
c zo  d o b r a ,  t a k  n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m , J a k  i e k s ­
p o r c ie  d o  R z e s z y , s k ą d  n a p ł y w a j ą  z a m ó w ie n ia .

W y k o n a n ie  z a m ó w ie ń  I r o z w ó j p r o d u k c j i  n a  w ię k  
wzą s k a l ę  h a m u j e  je d n a k  g łó w n ie  b r a k  w ik l in y .  — 
D a w n ie j  s p r o w a d z a n o  c a łe  w a g o n y  w ik l in y  z  P o z ­
n a ń s k ie g o .  P o m o r z a  i z  W s c h o d n ie j  M a ło p o ls k i ,  r e ­
s z tę  z a ś  u z y s k iw a n o  z p l a n t a e y j  m ie j s k i c h ,  w ie lk o  
r o ln y c h ,  c h ło p s k ic h  I r e g u la c j i  r z e k .  O b e c n ie  ko- 
s z y k n r s ł w o  o g r a n ic z o n e  j e s t  d o  b a rd z o , s z c z u p ły c h  
p r z y d z ia ł ó w  i d o  m a ły c h  z b io ró w  z p l a n t a  
» y c k  i c h ło p s k ic h  o r a z  d z ik o  r o s n ą c y c h ,  
d y r e k c j a  d r ó g  w o d n y c h  w o b e c  p la n t
r e g u l a c j i  r z e k .  d l a  k t ó r e j  r e z e r w u je  ..........
b u d o w y  ta m . c z y n i  t r u d n o ś c i  co  do  z a o p a t r y w a n ia  
l to * z y k n r s lw n  w  su ro w c e .

p la n o w e j  g o s p o d a r k i  
r w u j e  w ik l in ę  d o  od -

D Z IE W C Z Y N A  
p o t r z e b n a ,  s p r z ą ­
ta n i e ,  p o s łu g i  d o ­
m o w e . D r e s z e r a  
15. m . 3. i m

P O T R Z E B N A
d z ie w c z y n a  r _  
p r z y c h o d n e  d o  po  
m o c y  w  g o s p o d a ?  
s tw le  d o m o w y m - 
Z g ła s z a ć  s ię  p r z e d  
p o łu d n io m . S t r a

K R A W I E C K I  
p o m o c n ik  p o t r z e ­
b n y .  — A d r e s  
„ K a r i e r z e " .  4087

K i l iń s k ie g o  18 -  
n a j t a n i e j  n ic u je ,  
p r z e r a b i a  g a r d e ­
ro b ę , p r a s o w a n ie  
u b r a ń  n a  p o c z e ­
k a n i u .  4111

Poszukuję
o d  z a ra z  2 -eh  u m eb lo w a ­
nych- p o k o i z  łaz ie n k ą  i 
u ż y w a ln o śc ią  k u c h n i w 
d o b ry m  d o m u . —  O fe r ty  

K u r ie r  „ 4 1 1 4 " .

F I L A T E L I Ś C I !  |  M Ł Y N A R Z E
c h c e c ie  p r z e e b o -  w s z e lk ie  p rz y b o -  
w y w a ó  n ie a te m - l  r y  i  m a s z y n y  do - 
p lo w a o e  z n a c z k i ]  s t a r c z o  n a j s z y b - .  
b e z  u s z k o d z e ń !  Z a  e i e j  J u n g .  C z ę s to
m a w ia j c i e  o p a -  -*-------  *•_*.. --
t e n to w a n e  A l bu

to r e l w a .  P r o s p e k -

W Ó Z

s p r z e d a n i a  w  d o ­
b r y m  a to n ie .  L ia z  
k a  G ó r n a  —  J ó z e f  
R u r g ie l .  4105

i D o m  F i l a t e l i -  
e ty o z n y ,  —  W a r  
M a w s .  M a r s z a ł ­
k o w s k a  116.

0.1138

M U R A R Z
y k o n u j*  w a z e l­
in p r a c e .  Z g ło ­

s z e n ia  . .K u r i e r "  
.M u r a r z " .  4101

KUPIE
t e r i e r a  p s a .  n a j  
c h ę t n i e j  c z a r n y .  
Z g ło s z e n ia  „ K u ­
r i e r "  pod . .4(133".

W U L K A N I Z U J E
o p o n y .  I n n e  g u ­
m y .  k a lo s z e ,  b o ­
ty ,  ś n ie g o w c e ,  f a  
c b o w o  j  s z y b k o .  
K u p u j e  s u r o w e «  
• t a r *  o b u w ie  ^gu

n ie p r z e m a k a ln e .  
C z ę e t t łe b o w a . W y

w io* .
MMkla.

Z A  D Ł U G I
s y n a  m o je g o  J e ­
rz e g o  K o p c ia ,  o i r  
o d p o w ia d a m . S y l  
w e s t e r  K o p e ć .

O S T R Z E G A M  
O s o b y , k t ó r e  ro* . 
s i e w a j ą  p lo tk i  u- 
w łą c z a j ą c e  m o je j  
o s o b ie .  p o c ią g n ę  
d o  o d p o w ie d z ia ł  

‘ s ą d o w e j .  —p "
U jm a .

G R A M O F O N Y
w a l iz k o w e  i s z a f  
k a w * . I g ły .  s p r ę ­
ż y n y ,  s t r u n y  d o  
in s t r u m e n tó w .  — 
M a lk o , O z ę s to c b o  
w a . A l e j a  30. 4115

MAGIEL
d o  s p r z e d a n i a  w 
d o b r y m  s t a n i e ,  — 
L is ie n le c .  P o z n a ń  
•  k a  47 u G ło d y -

S M O Ł Ę  
I z o l a c y j n ą  I a s ­
f a l t  lu z e m  n a  p o ­
s a d z k i .  n a w i e r z ­
c h n ie ,  s p r z e d a m

Ę ? T z bia ^
D O

S P R Z E D A N I A  
s z a f a ,  k o m o d a , ln  
s t r o ,  łó ż k o  ż e la z ­
n e , s i e n n ik i ,  p o ­
d u s z k i ,  d r o b ia z g i .  
7 - K n m ie n ic  37, 

a; 4118

Z G U B IO N O
d o w ó d  o s o b is ty  

la z w is k o  M ro . 
w ie c  J ó z e f .  41(18

» R Z  Y T W f Y  

N  O  A  V  # t  I
aparaty do golenia po ce­
nach najniższych —  poleca 

»CEflTRALA V 0L8 KA«
W arszaw a 

ul. C h łodna 68, te ł. 298*15 
Prowincja za zaliczeniem-

Z G U B IO N O
z lo ty  z e g a r e k  
b r a n s o l e tk a  
t r a s i e  Ś l ą s k a  i  I I  
A le ja .  Z n a l a z c a  
z w ró c i  z a  w y n a ­
g r o d z e n ie m . ś l ą ­
s k a  6. i H o f tn a n u .

Z G U B IO N O
k s ią ż e c z k ę  U b ez p . 
S p o łe c z n e j  w y d a -

ty  S id o fo w . 1407

Z G U B IO N O  
d o w ó d  o s o b is ty  
n a  n a z w is k o  K a ­
b a le  J ó z e f .  409H

k o n c e s ję  w r a z  z 
k s ią ż e c z k ą  ty to -  

arą w y d a n ą  n a  
N ie g u t .  4106

Z G U B IO N Y
d o w ó d  o s o b is ty ,  
k a r t ę  r o w e r o w ą  
o r a z  ró ż n o  k w i ty  
p o d a tk o w e  u a  n a ­
z w is k o  K o lß c l t i -  
e k i F r a n c i s z e k  — 
u n ie w a ż n ia  s ię .

ZGUBIONO
p o r t f e l  z  d o k u ­
m e n ta m i .  p rz e ­
p u s tk ę  g r a n ic z n a ,  ' 
k a r t ę  ro w e ro w a  i 
k a r t y  ż y w n o śc io ­
w e  z  tiz e s z y  n a  
n a z w is k o  K rzea  
F r a n c is z e k .  Z w ro t 
z a  w y n a g r o d z e ­
n io m  C h lo p lek le -  
g o  142 144. 41«9

Płowi# 
mkrypły 

a# !» »»»* »ne
rafn te, a uni­
kniecie nlepo- 

M l
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